
Przodujący obywatele wsi koszalińskiej

Apel sklepowej GS w Damnicy w pow. słupskim, Ur­
szuli Mierzwlckiej. która w dniu 28 listopada podjęła zobo­
wiązanie zakontraktowania wśród chłopów 80 sztuk świń na 
rok 1952 i wezwała wszystkich sklepowych GS w woj. ko­
szalińskim do współzawodnictwa, wywołał wielkie zainte­
resowanie wśród pracowników GS-ów.

Ekspedient sklepu Nr 1 
Gminnej Spółdzielni w Będzi 
nie w pow. koszalińskim JO­
ZEF RADŁAK, doceniając w 
pełni znaczenie rozwoju ho­
dowli i rozszerzenia kontrakta 
cji podjął zobowiązanie, w któ 
rym postanowił zakontrakto­
wać do dnia 15 grudnia br. 53 
sztuki trzody chlewnej.

Na apel Urszuli Mierzwie- 
O

o 1.20 zł wyższa cena za ki­
logram żywca jest dużą zachę­
tą do sprzedaży Państwu tucz 
ników.

Chłop Władysław .Jurek z 
Koszalina - Miasta co roku 
kontraktował po 3 świnie. Po 
zapoznaniu się z uchwalą Rzą­
du, .Jurek powiedział: —Zaw­
sze wiedziałem, że nasz Rząd 
Ludowy pomaga chłopom. Jecl 
należę o tak zwiększonej porno 
cy dla hodowców nigdy nawet 
nie marzyłem. Hodowla trzo­
dy chlewnej opłaca się obec­
nie chłopom bardziej niż kie­
dykolwiek. Porozmawiam z 
moją żoną i na pewno zakon­
traktujemy jeszcze dalsze 2 
świnie."

Sklepowi GS-ów zdają so­
bie sprawę, żc każdy pracow­
nik gminnych spółdzielni na 
swoim odcinku pracy powi­
nien być agitatorem i propaga 
torem kontraktacji i hodowli 
trzody chlewnej, że ich .włą­
czenie sie do akcji kontrakta­
cyjnej może w poważnym stop 
niu przyczynić się do wykona­
nia. a nawet przekroczenia pla 
nów kontraktacji na 1952 r.

kiei odpowiedziała również 
sklepowa Gminnej Spółdzielni 
w Świeszynie EUGENIA KO­
PERSKA. Zobowiązała się ona 
do dnia 20 grudnia zakontrak­
tować 12 sztuk tuczników. Jej 
koleżanka, sklepowa z GS w 
Świeszynie. ZOFIA SOSNOW­
SKA zakontraktuje do dnia 18 
bm. 12 sztuk trzody chlewnej.

Sklepowa tego samego GS 
z filii Dunowó HALINA ZDAŃ 
CEWICZ postanowiła zakon­
traktować do dnia 20 grudnia 
10 sztuk świń.

Sklepowi Gminnych Spół­
dzielni w pow. bytowskim od 
powiadając na apel Urszuli 
Mierzwlckiej zakontraktowali 
w dniu 2 grudnia 88 sztuk trzo 
dy bekonowej i 10 sztuk mię-, 
sno - słoninowej. W akcji kon 
traktacyjnej na szczególne wy 
różnienie zasługują: sklenowy 
z GS w Tuchomiu ob. PER- 
KUBA. który zakontraktował 
22 sztuki trzody chlewnej oraz 
sklepowy z GS w Bvtowie z 
siedziba w Ugoszczv HENRYK 
BORKOWSKI, który zakon­
traktował 24 szt. tuczników.

Jak sie dowiadujemy. CRS 
wspólnie z Centrala Mic«ną 
ufundowały nagrody i dyplo­
my dla sklepowych, przodują­
cych w tej kacji.

Depesza
Hadzieckiego 

Komitetu Obrony 
Pokoju do PKOP

WARSZAWA (PAP.). Prze­
wodniczący Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju prof. 
Dembowski, otrzymał Od prze­
wodniczącego Radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju, Ticho- 
nowa, następującą depeszę:

W imieniu prezydium III 
WszechzwiązkoWej Konferen­
cji Obrońców Pokoju, dzięku­
jemy Wam gorąco za pozdro­
wienia. przesłane delegatom 
na konferencję. Życzymy Wam 
dalszych sukcesów w wielkim 
dziele walki o pokój.

nów skupu zboża przez szereg 
gromad i spółdzielni produk­
cyjnych wielu chłopów nie wy 
konało jeszcze obowiązku 
sprzedaży zboża. Toteż powiat 
Koszalin ma dotychczas nie­
spełna 70 proc, planu roczne­
go. Wielu chłopów przystąpiło 
do dodatkowego kontraktowa­
nia trzody chlewnej. Po zapoz 
naniu się z nową uchwałą na­
szego Rządu Janina Kuśmierz 
z Sianowa powiedziała: „Do­
tychczas mało kontraktowa­
łam świń. Ale teraz, po prze­
czytaniu w gazecie o nowych 
ulgach oraz pomocy, natych­
miast zakontraktuję dwa war 
chlaki. Przecież nie tylko wę­
giel się przyda, ale również

Depesza 
Prezydenta Gottwalda 

do Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dent RP Bolesław Bierut otrzy 
mał od prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej Klementa 
Gottwalda depeszę następują­
cej treści;

DO
PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 
TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa

Serdecznie dziękuję Wam za 
przekazane gratulacje z o- 
kazji 55 rocznicy moich uro­
dzin. Życzę Wam Osobiście i 
narodoW‘1 polskiemu wszystkie 
go najlepszego Oraz Wielu no­
wych tuk^e:ów w budowie 
socjalizmu, stanowiącej wkład 
w Walkę o pokój na całym 
święcie.

JiLEMENT GOTTWALD

Zobowiązania wobec Państwa 
muszą być bezwzględnie wykonane przez każde gospodarstwo

ku, licząc od dnia uchwalenia 
przez Zgromadzenie Ogólne 
odnośnej uchwały.

Jednocześnie Wyszyński pod 
dal krytyce postanowienie pro 
jektu rezolucji trzech mo­
carstw.

Stalinowskiej. W bibliotekach 
1 pałacach kultury otwarto wy 
stawy, odzwierciedlające O- 
grOmne zdobycze narodu, ra­
dzieckiego utrwalone ustawo­
dawczo w Konstytucji Stali­
nowskiej. W Kijowie w bibl-0 , 
tece państwowej Ukraińskiej 
SRR otwarto wielką Wystawę, 
Odzwierciedlającą rolę Lenina 
i Stalina w budowie państwa 
socjalistycznego, w utrwalaniu 
demokracji radzieckiej.

Józef Lisowsk i - chłop patriota
otrzymał zaszczytne odznaczenie

si synowie i bracia ze wsi, 
wieś musi więc dać miastu 
więcej Chleba, tłuszczu 1 mię­
sa — musimy więc zwiększyć 
nasze uh my i nasza hodowlę.'* 

Wysiłek . gromady Wałcza 
Mała i wielu jej podobnych 
nie daje jednak pełnych wy­
ników, ponieważ typa uczci-* 
wym chłopom, kochającym 
szczerze swoją ojczyznę prze­
szkadzają Wrogowie sabotuia- 
cy wykonanie państwowych 
planów gospodarczych.

Z wielkim zadowoleniem 
chłopi dowiedzieli się o uka­
raniu niektórych mącicie!! pra 
worządności ludowej.

Gromada Kowalewice do nie 
dawna jeszcze wlekła się w 
ogonie wszystkich akcji. De- 
mobilizował chłopów 1 bruź­
dził w tej gromadzie sołtys Sy 
nak w dobrej kompanii z ku­
łakiem Dunajskim. Chłopi — 
członkowie partii poznali się 
wreszcie na tym osobniku i 
wykluczyli Synaka z Partii. 
Obecnie chłopi gorliwie nadra 
biaja swoje zaległości w sku­
pie zboża i innych obowiąz­
kach obywatelskich.

W tej samej gromadzie nie 
uprawiał całej swej ziemi nie­
jaki Jeszke i przy odstawie 
zboża tłumaczył się, że nie po 
siada zboża. Gdy jednak uka­
rano go grzywną, natychmiast 
znalazło się zboże i Jeszke nie 
namyślając się długo zaora! i 
zasiał 4 ha ozimin. Ponadto 
uprawił jeszcze 3 ha odiOgów. 
Tak oto działają słusznie wy­
mierzone kary na ospalców, 
zaniedbujących swoje gospo­
darstwa.

KOSZALIN. Korespondent 
A. Obuchowicz pisze nam, że 
chłopi W gminie Dobrzyca wy 
konali w 100 proc, swoje obo­
wiązki w planowym skupie 
zboża. Chłopi w gromadach 
tej gminy przystąpili po zapo 
znaniu się z uchwałą Prezy­
dium Rządu do wzmożonej 
kontraktacji trzody chlewnej.

Młodzież ZMP z gromady 
Jamno pomogła członkom spół 
dzielni produkcyjnej przy c- 
młotach i umożliwiła przez to 
chłopom — spółdzielcom wy­
wiązanie się przed terminem 
z planowego skupu zboża. Bry 
gada młodzieżowa wymióciła 
samodzielnie ponad 40 q żyta. 
W pracach brygady wy­
różnili się: Janina Piec, Stani­
sława Skoszek, Henryka Stę­
pień, Józef Maksymiuk, Daniel 
Taciak i inni.

Jednak miom ^konania ula

Sklepowi GS woj. koszalińskiego
zobowiązują się wziąć udział w kontraktacji żywca

Średniorolny chłop Józef Li 
sowski już od 1945 r. mieszka 
w gromadzie Lubkowlce (gin. 
Gościno) pow. Kołobrzeg, peł­
niąc tam wzorowo obpwiązki za • 
stępcy sołtysa.

Corocznie Józef Lisowski wY 
konuje całkowicie j w termi­
nie wszelkie obywatelskie po­
winności, jak również dba o 
podniesienie wydajności z hek 
tara i rozwój hodowli w swoim 
gospodarstwie. Jest aktywnym 
członkiem PZPR i ZSĆh, du­
żo pracuje społecznie.

— Dwóch synów mam w Ludowym Wojsku — mówi tow. 
Lisowski. — Dwoje pozostałych dzieci uczęszcza do szkoły. 
Należą do Związku Młodzieży Polskiej. Staram się, aby wy­
rosły na dobrych obywateli Polski Ludowej. Wykonuję swojo 
powinności wobec Państwa, bo wiele mi Państwo pomogło W 
zagospodarowaniu się za Ziemiach Zachodnich. Dawnej pra­
cowałem w pańskich majątkach, cierpiałem biedę, głód i po­
niewierkę, a dziś żyję dostatnio.-Wykonując swoje obywateli 
skie obowiązki pragnę również, żeby moje dzieci, przed któ­
rymi w Ojczyźnie została otwarta szeroka droga do wiedzy 
do nowego, lepszego życia, nie wstydziły się swojego cjca. Jak 
by to było, gdybym okazał się niewdzięcznym wobec władzy 
Indowej, która tak wiele dla innie uczyniła?

Jozef Lisowski pierwszy wr gromadzie l.ubkowicę ^ko­
nał wszystkie zobowiązania wobec, Państwa, znacznie prze­
kraczając swoje plany — zamiast 1778 kg, sprzedał w punk­
cie skupu 1827 kg ziarna. Plan sprzedaży ziemniaków wyko­
nał w 200 proc. Terminowo uregulował wszelkie należności 
finansowe i dostarczył już do Gminnej Spółdzielni 5 tuczni­
ków.

Za patriotyczną postawę i wzorowe wykonanie obowiąz­
ków wobec Państwa Ludowego Józef Lisowski został odzna­
czony przez Prezydenta RP Brązowym Krzyżem Zasługi.

Narody Związku Radzieckiego
uroczyście obchodziły

Dzień Konstytucji Stalinowskiej
MOSKWA PAP. 5 grudnia 1936 roku Nadzwyczajny VIII 

Vszechzwiązkowy Zjazd Rad zatwierdził nową konstytucję 
państwa radzieckiego — Konstytucję Stalinowską. Narody 
Związku Radzieckiego uroczyście obchodziły 15 rocznicę u- 
chwalenia Konstytucji Stalinowskiej.
Bohaterska klasa robotnicza 

ZSRR witała rocznicę uchwale 
nia Konstytucji Stalinowskiej 
przedterminowym wykonaniem 
1 przekroczeniem rocznych pla­
nów produkcyjnych, dając pań 
stwu ponad plan tysiące ton 
węgla, stall, ropy naftowej, o- 
gromne ilości artykułów żywno 
ściowych. tkmJn, obuwia i-ta.

W całym kraju organizowa­
ne są liczne akademie, na któ­
rych Wygłaszane są przemowie 
nia poświęcone Konstytucji

Zwiększyć tempo dostaw zbożowych 
przekroczyć plan kontraktacji żywca 
— hasłem dnia chłopów uioj. koszalińskiego

Nie wszystkie jeszcze powiaty województwa koszaliń­
skiego dostatecznie zwiększyły w ostatnich dniach swoje wy 
sitki, aby doprowadzić do zlikwidowania zaległości z ubie­
głych tygodni w planowym skupie zboża. Wynika to m. in. 
z meldunków z dnia 1 i 2 grudnia br. o wpływie zboża do 
magazynów GS. I tak powiat Białogard w dniach tych wy 
konał zaledwie 25 proc. Dianu dziennego, Kołobrzeg — 10 
proc., Sławno 10 proc., Słupsk — 5 proc.. Koszalin — 5.5 
proc, i Złotów 2,4 proc. Nic więc dziwnego, że powiaty te 
wciąż jeszcze w realizacji rocznego planu skupu zboża po- 
•zostają w tyle — wykonanie planów rocznych waha się w 
granięach od 59 proc. (Koło! «eg) do 71 proc. (Sławno).

W tych powiatach, w- których prezydia rad narodo­
wych pilnują planów dziennych i gdzie codziennie pracuje 
aktyw społeczny w gromadach ,— chłopi wykonują, a na­
wet przekraczają swoje zobowiązania, spiesząc się ze sprze 
dążą zboża, aby jak najszybciej osiągnąć pierwszy etap — 
90 proc, realizacji planu, uprawniający ich do zwolnienia 
od miarek i odsypów. Na czele przodujących powiatów kro­
czy: Szczecinek, który w dniach 1 i 2 grudnia wykonał po 
nad 100 proc, planu dziennego, Drawsko — które wykonało 
150 proc, i Walcz.
Nasi korespondenci wska­

kują w swoich listach na przy 
czyny słabej realizacji planów, 
wkazują gromady przodują­
ce, w których chłopi domaga­
ją się stanowczo, aby władze 
terenowe nie patrzyły dłużej 
przez palce na ospalców, a 
przede wszystkim z całą suro 
wością wymierzały ustawą 
przewidziane kary w stosun­
ku do opornych kułaków, ha­
mujących złośliwie wykonanie 
planów skupu zboża.

MIASTKO. Jezcze tylko 6,1 
proc, brakuje chłopom w pow. 
miasteckim do realizacji po­
wiatowego planu skupu zbo­
ża w 90 proc., co upoważni 
ich do korzystania z ulg w 
miarkach i odsypach — pisze 
korespondent B. ,K. — stosun­
kowo dobre wyniki w plano­
wym skupie zboża jednakże 
zaciemniają bardzo niskie cy­
fry z akcji kontraktacji trzo­
dy chlewnej. Meldunki z ostat 
nich dni napływa jące już po o- 
publikowaniu uchwały Prezy­
dium Rządu w sprawie dodat­
kowych ulg w hodowli wska- 
zuia na pewną poprawę. W 
wielu gromadach chłopi, a 
zw’«.-zcza gospodynie wieiskie, 
podpisują dalsze umowy kon­
traktacyjne.

Gromada Wałcza M iła surze 
d’>'a 3 tnńv więcej zboża Pań- 
sł’"u. niż przewiduje jej plan. 
Również ziemniaki sprzedała 
gromada z nadwyżką (około 7 
t-n'. a podatek gruntowy i 

zrealizowała w całej o- 
bo’v'-zuiacej wysokości. Przed 
t''—-'inowe wykonanie wszyst- 
k'-*) obowiązków obywatel- 
=k'"h grmnada zawdzięcza do- 

m-acV i osob'st.em-u przy- 
aktywu partvjne<?o i 

r-'-'"d»rcze'’o gromady.' Jako 
r;—•”-’v wvkonał swoje obn- 

przewodniczący koła 
7r'''\ tow. Józef Kiewlicz i 
sr’*vs Józef Petyniak.

Wzoruinc sie na takich do- 
hswrh obywatelach gromada 
Wałcza Mała z zapałem pod­
jęła apel sołtysa Petyniaka do 
zwiększenia planu kontrakta­
cji świń. Na zebraniu gromadź 
kim sołtys wezwał chłopów do 
wzmożonej kontraktacji mó­
wiąc:

„Klasa robotnicza w Planie 
6-iotnim daie kraiowi wiele 
fabryk i hut. produkuje dla 
n“<< cb’-->ń'v wiecoj traktorów, 

sztucznych i artykułów pierw­
szej potrzeby. Codziennie przy 
bywa robotn!ków w miastach, 
bo du nowych labryH ióą par

Minister M yszyński 
konsekwentnie domaga się 
bezwarunkowego zakazu broni 

atomowej
PARYŻ (PAP). Dnia 3 grud- 

ńia odbyły się pod przewod­
nictwem Nervo — przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólne 
go dwa posiedzenia podkomi­
sji, utworzonej dla rozpatrze­
nia projektu rezolucji Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji w sprawie redukcji 
zbrojeń oraz poprawek Zwląz 
ku Radzieckiego do tej rezo­
lucji.

Na posiedzeniach obecni by 
li: Z ramienia Związku Ra­
dzieckiego — min. Wyszyński, 
Stanów Zjednoczonych — Jes- 
sup, W. Brytanii — Lloyd i' 
Francji — Moch-

Na posiedzeniu porannym 
Wyszyński domagał się sta­
nowczo przyjęcia przez Zgro­
madzenie Ogólne uchwały o 
bezwarunkowym zakazie broni 
atomowej, ustaleniu ścisłe i 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tego zakazu oraz 
o redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, 
Chin i ZSRR o 1/3 w ciągu ro-

Dalsze spółdzielnie produkcyjne 
meldują o realizacji 

rocznego planu skupu zboża
Codziennie napływają meldunki o wykonaniu przez dal­

sze spółdzielnie produkcyjne obowiązku sprzedaży zboża 
Państwu.

W powiecie koszalińskim RZS w gromadzie CHŁOPY' w 
gminie Będzino wywiązała się w 102 proc, z obowiązkowej 
sprzedaży zboża.

Spółdzielnie produkcyjne w DOBIESLAWICACH j JAM 
NIE zawiozły 30 ton zboża do punktu skupu i w tych dniach 
sprzedadzą resztę zboża, które brakuje jeszcze do pełnej re­
alizacji planu rocznego.

Z powiatu slawneńskiego wpłynęły meldunki ze spół­
dzielni produkcyjnej w ZIELENIEWIE. która przekroczyła 
swój plan skupu o 90 proc.. Z NOSKOWA, które zrealizo­
wało plan również w 190 proc. Spółdzienie BARZEW1CE, 
KARSINO i KORNICA zrealizowały plan w 100 proc, i

W odpowiedzi na apel Urszuli Mierzwickiej



Imperialiści planowali 
nowy akt dywersji na Węgrzech 
Nota protestacyjna rządu węgierskiego w związku z naruszeniem 

granicy Węgier przez samolot amerykański
BUDAPESZT PAP. Węgierskie ministerstwo spraw za­

granicznych wystosowało do poselstwa Stanów Zjednoczo­
nych w Budapeszcie notę, w której stwierdza m. innymi:

Ułatwżeifa w zaopatrywaniu się
w fotografie do dowodów osobistych

na Gwardia", Władysławowi 
Knapkowi z kop. „Brzeszcze", 
Wilhelmowi Manka z kop. 
„Polska", Wincentemu Kubi­
cy z kop. „Marcel", Antonie­
mu Switale z kop. „Sośnica", 
.Antoniemu Pandelowi z kop. 
„Szombierki", Wilhelmowi Wy 
brańcowi z kop. „Piast-Ziemo- 
wit".

Znów brzmią fanfary i wer­
ble. Przewodniczący odczytuje 
nazwiska odznaczonych Orde­
rem Sztandar Pracy II klasy. 
Do stołu prezydialnego pod­
chodzą odznaczeni rębacze: 
Władysław Bożek, Józef Do­
browolski i Jerzy Chmura z 
kop. „Sośnica", Jan Gaworek 
z kop. im. Pstrowskiego. Hen­
ryk Szmatlech z kop. „Dymi­
trow" oraz Bolesław Sinlcki z 
kop. „Nowa Ruda". Złote Krzy 
że Zasługi otrzymało 6 dal­
szych przodujących górników.

Dekoracja górników odbywa 
sie wśród nieustających okla­
sków i okrzyków na cześć 
przodowników pracy.

Orkiestra gra hymn górni­
czy.

W imieniu odznaczonych 
górników zabiera głos przo-

Referat sumujący osiągnię­
cia naszego górnictwa i prze­
gląd zadań oraz obrazujący 
wielką pomoc Rządu i Partii 
dla górników wygłosił mini­
ster Górnictwa Ryszard Niesz 
porek.

Następnie odbył się uroczy­
sty akt wręczenia odznaczeń 
znajdującym się na sali naj­
bardziej zasłużonym górni­
kom. Rozlegają się dźwięki 
fanfar i werbli.

Zgodnie z Karta Górniczą 
minister Górnictwa nadaje ty­
tuł Zasłużonego Górnika Pol­
ski Ludowej — następującym 
górnikom: Janowi Szymale z 
kop. „Chorzów", Józefowi 
Mrzygłodowi z kop. „Mysło­
wice". Janowi Jankowskiemu 
z kop. „Katowice", Michałowi 
Kucińskiemu z kop. „Czerwo-

— „nie są ostatnim słowem 
w dziedzinie wspólnej akcji”.

Sądząc z doniesień prasy za 
chodniej — pisze korespondent
— oświadczenie Muniza moż­
na zrozumieć w tym sensie, że 
Stany Zjednoczone nie są w 
zupełności zadowolone z propo 
zycjl „Komitetu Zarządzeń Zbio 
rowych” i śpieszą z podjęciem 
takich kroków, które by w jak 
najszybszym terminie prze­
kształciły ostatecznie ONZ w 
narzędzie realizacji agresyw­
nych planów USA.

Ludowej. Dekret o dowodach 
osobistych stanowi dalszy krok 
na drodze umocnienia zasad 
praworządności ludowej i utr­
walenia ładu i porządku pu­
blicznego w kraju.

Zgodnie z art. 9 dekretu, 
każdy obywatel starający się o 
dowód osobisty winien złożyć 
prócz odpowiednich dokumen­
tów — również 3 fotografie 
określonego wzoru.

W celu ułatwienia obywate­
lom zaopatrzenia się w fotogra 
fie po najniższych cenach i 
bez narażenia na stratę czasu 
zostało wydane zarządzenie 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego, w myśl którego w 
okresie od dnia 1 grudnia 1951 
r. do 31 stycznia 1952 r. wszyst 
kie zakłady fotograficzne na te 

‘renie kraju obowiązane są vćy 
konać dla każdego zgłaszające 
go się obywatela 3 fotografie, 
ustalonego wzoru legitymacyj­
nego w cenie 4 złotych za 3 fo 
tografie. Na podstawie zarzą 
dzenia ministra Przemysłu 
Drobnego Rzemiosła zakłady, 
fotograficzne czynne będą w 
zależności od potrzeb do póź­
nych godzin wieczornych oraz 
w niedziele i święta.

Zaopatrzyć się w fotografie 
do dowodów osobistych winni 
wszvscy obywatele, którzy ma 
ją ukończony 18 rok życia oraz 
młodzież pracująca lub uczą­
ca się poza domem ( w interna 
tach, bursach) — od 16 roku 
życia.
,Akc1a zaopatrzenia obywate 

li' w fotografie obeimuje obec 
nie tylko miasta Mjeszkańcy 
wsi zaopatrzeni zostaną w fo 
tografie w terminie później-

ską zmusiła ostatecznie Rząd 
RP do stwierdzenia, że nie "zu 
je się on związany układem o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
z Jugosławią.

Następnie delegat polski ana 
lizował cele i kulisy prowoka­
cyjnych wystąpień kliki titow 
sklej na sesji Zgromadzeni 
Ogólnego ONZ, stwierdzając, 
że mimo układów przyjaźni i 
wzajemnej pomocy z Bułgara, 
Węgrami, Albanią i Rumunią, 
klika titowska prowadziła sta 
lo wrogą akcję przeciwko tvm 
krajom, co ujawniły wykryte 
w ostatnich latach spiski i licz 
ne procesy sądowe.

Delegat polski zakończył swe 
przemówienie wezwaniem do •'d 
rzucenia skargi jugosłowiań­
skiej jako oszczerczej i prowo 
kacyjnej oraz sprzecznej z inte 
rosami bezpieczeństwa między 
narodowego j pokoju.

Dyskusja nad oszczerczą 
„skargą” jugosłowiańską prze 
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokraci! Indo­
wej w specjalnej Komisji Poli­
tycznej została zakończona.

Delegat ZSRR Sobolew pod­
kreślił w swym przemówieniu, 
że po dyskusji nie pozostało 
żadnych wątpliwości co do 
istotnych celów oszczerczej 
„skargi” jugosłowiańskiej i do 
magał się jej odrzucenia.

Pod presją delegacji amery­
kańskiej nro’-kt rezolucji ju 
gosłowiańskiej został uchwało 
ny mechaniczną większością ffo 
sów.

downik pracy z kop. „Sośni­
ca" Władysław Bożek, który 
w imieniu swoim i towarzy­
szy pracy dziękuje za otrzy­
mane odznaczenia. „Dumni je 
steśmy — mówi on — że w 
naszej Ludowej Olczyżnie de­
koruje się odznaczeniami tych 
wszystkich, którzy bronią po­
koju pracą, nauką, oświatą i 
kultura.

Dziękując naszemu Rządowi 
Ludowemu za otrzymane od­
znaczenia. zapewniamy równo 
cześnie Rząd nasz i Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą, że odznaczenia te będą 
dla nas bodźcem do jeszcze 
większego i ofiarniejszego wy 
slłku w naszej codziennej pra 
cy.

Na ręce prezydium dzisiej­
szej akademii chcę przekazać 
również dla naszych braci gór 
ników ze Związku Radzieckie 
go słowa podziękowania za ich 
pomoc i przykład.

Po przemówieniu odznaczo­
nego górnika zebrani uchwali­
li wśród ogólnego entuzjazmu 
wysłanie uroczystego adresu 
do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta.

Druga rata 
zamówień węgla 

rozpocznie się 15 bm.
WARSZAWA PAP. Zaopa­

trzenie ludności miast w wę 
giel, przeprowadzane w tym 
roku po raz pierwszy w spo­
sób zorganizowany za pośred­
nictwem dzielnicowych biur 
opałowych, zdało rui ogół eg­
zamin. Po zakończeniu dostaw 
węgła w pierwszym rzucie 
przyjmowanie zamówień na 
drugą ratę rozpocznie się w 
zasadzie w terminie ustalo­
nym na początku całej akcji, 
t. zn. od 15 grudnia, a rozwóz 
ka węgla — od 1 stycznia 
1952 r.

Krwawe prowokacje 
okupantów 

brytyjskich w Egipcie 
PARYŻ (PAP). — Dzienniki 

francuskie donośną, że w po. 
nicdzialek wojski, angielskie 
zaatakowały w okolicach Suezu 
I w samym mieście oddział po 
licji egipskiej I ludność cywil 
ną. Policjanci egipscy odpo­
wiedzieli ogniem na prowoka­
cje żołnierzy angielskich. W 
wyniku tej krwawej napaści 
Anglików, 18 Egipcjan i 2 po- 
ti<danłów egipskich zostało za 
bitych.

Ponadto 68 Egipcjan zostało 
rannych. Po stronie brytyj­
skiej są również zabiel,

WARSZAWA PAP. Dnia 
27.10 br. wszedł w życie de­
kret o dowodach * osobistych 
z dnia 22.10.1951 r (Dz. U. 
R P. nr. 55, poz 382).

Ustabilizowanie się stosun­
ków ludnościowych w Polsce 
Ludowej, zakończenie masowe 
go ruchu repatriacyjnego oraz 
zasadnicze uregulowanie kwe­
st iL obywatelstwa polskiego u- 
mszliwiło obecnie przystąpie­
nie do zaopatrzenia ludności w 
dowody osobiste Polski Ludo­
wej. Dotychczas obywatele 
zmuszeni byli do posługiwania 
się najrozmaitszego rodzaju 
dokumentami, najczęściej oku 
pacyjnymi, bądź też w ogóle 
pozbawieni byli dokumentów 
oaob stych. co wywoływało po­
ważne trudności przy załatwia 
nhj spraw w urzędach, przyjmo 
waniu do pracy itd. Potrzeba 
wprowadzenia jednolitych do­
wodów osobistych stała się 
szczególnie pilna wobec ogrom 
nej rozbudowy przemysłu i 
wszystkich dziedzin gospodar­
ki przy realizacji 6-letniego 
planu budowy podstaw socja­
lizmu oraz szybkiego rozwoju 
życia kulturalnego w Polsce

Korei, gdzie wszystkie siły wy 
słane-na pomoc Interwentom a- 
niorykańskim zostały podpo­
rządkowane dowództwu ame­
rykańskiemu.

Po wysłuchaniu sprawozda­
ni komitetu, posiedzenie bez 
dyskusji odroczono.

Zastanawiając się nad przy 
czynami takiego odroczenia 

sprawy, korespondent Agencji 
TASS zwraca uwagę na o- 
świadczenie Muniza, że propo­
zycje zawarte w referacie „Ko 
miteti Zarządzeń Zbiorowych"

Powrót 
delegacji Polskiej 

z ZSRR
WARSZAWA PAP. 3 bm. 

powróciła ze Związku Radziec 
kiego do Warszawy delegacja 
pr>’-k>! Wóro ucze»tn’czvła w 
uroczystościach obchodu 34 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
październikowej.

Dzień Górnika—wspaniałą manifestacją 
przywiązania wielotysięcznych rzesz górników 

do władzy ludowej
KATOWICE (PAP). Wspaniałą manifestacją uczuć gorą­

cej miłości i przywiązania tysięcznych rzesz górników do Pań 
siwa Ludowego i jego władzy, jak również podsumowaniem 
osiągnięć i zdobyczy naszego przemysłu węglowego — był 
tegoroczny Dzień Górnika. Ludowa Ojczyzna wyróżniła w 
dniu tym setki najlepszych i najofiarniejszych spośród tych, 
któicy w codziennym trudz«e walczą o stałe podnoszenie wy 
dobycia węgla, o wzrost sił narodu, wyróżniła czołowych przo 
downlków naszego przemysłu węgłowego.
W uroczystych akademiach, 

jakie odbyły się we wszystkich 
kopalniach 1 zakładach przemy 
siu węglowego, wspólnie z gór 
nikami Wzięły udział liczne de­
legacje społeczeństwa.

Centralna akademia, na któ­
rej podsumowano wyniki pra­
cy przemysłu węglowego od by 
la się w Teatrze im Stanisława 
Wyspiańskiego w Katowicach.

Na akademię obok najbar­
dziej zasłużonych rębaczy, la. 
dowaczy, sztygarów, inżynie­
rów. techników i pracowników 
naukowych przemysłu węglo­
wego, przybyły delegacje orga­
nizacji społecznych, delegacie 
chłopów z terenu woj. katowic 
kięgc oraz delegacja Marynar­
ki Wojennej.

Sala teatru tonie w powodzi 
świateł. „Chwała bohaterskim 
górnikom — awangardzie klasy 
robotniczej" — głosi olbrzymi 
transparent oplatający balkony 
p:erwszego piętra. Na niebie­
skim tle mienia się w świetle 
reflektorów biało • czerwone i 
czerwone sztandary.

Za stołem prezydialnym zaj­
mują miejsca przybyli na aka­
demię: Wicepremier Rządu RP 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR Aleksander ZaWndz 
ki. minister Górnictwa, Ry­
szard Nleszporek. I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — 
Józef Olszewski i wiceprzewod 
niczący CRZZ, Tadeusz Ćwik.

W prezydium zasiadają rów 
nież wybitni przodownicy pra 
cv z Wiktorem Markiewką i 
Tawlem Moczyńskim na czele.

Przemówienie powitalne wy 
głasza przewodniczący Zarzą­
du Głównego Z. Z. Górników 
Czerwiński.

Następnie wygłasza przemó­
wienie wicepremier Aleksan­
der Zawadzki, witany gorącą 
owacją. Zebrani żywiołowo 
manifestują swe uczucia mi­
łości i przywiązania dla Rządu 
Ludowego i Pierwszego Oby­
watela Polski Ludowej Prezy 
denta RP Bolesława Bieruta.

W dniu 19 listopada br. ame 
rykański wojskowy samolot 
transportowy pogwałcił grani­
cę Węgierskiej Republiki Lu­
dowej w rejonie miasta Gyula i 
•łatał przez jedną godzinę i 41 
minut nad terytorium węgier­
skim. Pościgowce radzieckie, 
znajdujące się na terytorium 
węgierskim w rejonie miasta 
Papa, zmusiły samolot amery­
kański do ładowania. Członko 
wie załogi samolotu amerykań 
skiego kpt. Henderson, kpt. 
Swift, mechanik pokładowy 
Duft i radiotelegrafista James 
Albert Ilen oświadczyli, że sa 
molot wchodził w skład 85 
grupy XII amerykańskiej ar­
mii lotniczej. Sztab tej armij 
znajduje się w Wiesbadenie 
(amerykańska strefa okupa­
cyjna Niemiec).

Z oświadczeń członków zało­
gi wynika, że przewidywano, 
iż samolot odwiedzi Jugosła­
wię. Fakt ten oraz okoliczność, 
że w samolocie znajdowały się 
mapy wojskowe, spadochrony 
i inne specjalnie dobrane 
przedmioty świadczą, że samo 
lot przeznaczony był dla zrzu 
cenią na terytorium węgier­
skim jugosłowiańskich dywer- 
santów tak. jak to zdarzyło 
sie już dawniej.

Pogwałcenie granicy węglcr 
skiej przez amerykański woj­
skowy samolot transportowy, 
dokonane w zbrodniczych ce­
lach jest nowvm faktem, świad 
czacym, że władze amerykań­
skie depcąc najbardziej elemen 
tarne normy prawa międzyna­
rodowego i brutalnie narusza­
jąc suwerenność Węgierskiej 
Republiki Ludowej w dalszym 
ciągu przerzucają członków 
swej agentury szpiegowskiej 
do Węgier. Jest rzeczą zrozu­
miałą. że tego rodzaju dzia­
łalność władz amerykańskich, 
przyłapanych na gorącym u- 
czynku organizowania na Węg 
rzęch dywersyjnej działalno­
ści szpiegowskiej, wywołuje 
oburzenie narodu węgierskie­
go.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej wyraża kategoryczny 
protest przeciwko pogwałce­
niu granicy węgierskiej przez 
amerykański wojskowy samo­
lot . transportowy, dokonane­
mu w zbrodniczym celu prze­
rzucenia na terytorium wesier 
skie szpiegów i dywersantów. 
Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej domaga się stanow­
czo, af>v osoby odpowiedzialne 
za niedopuszczalne i posiada­
jące agresywny charakter po­
gwałcenie granicy węgierskiej 
przez samolot amerykański zo 
stały surowo ukarane oraz żą­
da podjęcia odpowiednich kro

ków, które uniemożliwią pow­
tórzenie się w przyszłości te­
go rodzaju wypadków.

Całe społeczeństwo polskie 
protestuje przeciwko odbudowie 

hitlerowskiego Wehrmachtu
WARSZAWA (PAP). Wzmo 

żenie prowadzonej w Niem­
czech Zachodnich na polecenie 
amerykańskich imperialistów 
remilitaryzacji i kampanii przo 
ciw granicy na Odrze i Nysie 
wywołuje niesłabnącą falę obu 
rżenia we wszystkich war­
stwach społeczeństwa polsk:c- 
go. Rezolucje uchwalane na 
licznych zebraniach wyrażają 
zdecydowany protest przeciw 
próbom wskrzeszania hltlerow 
skiego Wehrmachtu i odweto­
wym zakusom na nasze Ziemie 
Zachodnie.

„Ostro protestujemy przeciw 
antypolskiej, rewizjonistycznej 
kampanii prowadzonej na roz­
kaz Imperialistów w Niem­
czech Zachodnich — stwierdza 
załoga fabryki kartonaźy w 
Bystrzycy Kłodzkiej—w rezolu 
cji przesłanej na ręce premie­
ra Cyrankiewicza i ministra 
Spraw zagranicznych dr 
Skrzeszewskiego.

Z całą stanowczością domaga 
my się demilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich.

Mieszkamy i pracujemy tu 
na polskich Ziemiach Odzyska 
nych i jesteśmy spokojni, ho 
wiemy, że nie w rękach impe­
rialistów amerykańskich leży 
los tych ziem. Na straży uzna­
nej nrzez rząd Niemieckiej Re 
pubJiki Demokratycznej, gra­
nicy na Odrze i Nysie stoi ca 
ły obóz pokoju, skupiony wo­
kół potęgi Związku Radzieckie 
go. Wiemy, że utrwalamy te 
granice swoją codzienną wy­
trwałą pracą”.

Zarząd Główny zrzeszenia 
katolików „Caritas” powziął

uchwałę, w której potępia za­
kusy na granice na Odrze j 
Nysie oraz szalejącą na zaclio 
dzlc propagandę rewizjonistyes 
ną.

Stanowczy protest przeciwko 
remlilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich — nowej bazy agre­
sywnej przeciw Polsce, Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej — wyraża 
rezolucja, uchwalona przez 
przebywających w Centralnym 
Ośrodku Szkoleniowym aktywi­
stów TPP-R.

Aktywiści TPP-R postanowi 
li przez umacnianie brater­
stwa narodu polsk:ego ze stolą 
cymi w pierwszych szeregach 
bojownikami o pokój — ludźmi 
radzieckimi, jeszcze bardziej 
zwiększyć swój wkład w ogól­
noświatową walkę o pokój.

Nowe machinacje imperialistów 
zmierzają do przekształcenia ONZ 
w narzędzie ich agresywnej polityki

MOSKWA (PAP). Korespon 
dent Agencji TASS donosi z 
Paryża, że Komisja Polityczna, 
po przerwaniu dyskusji nad za 
gadnieniami dotyczącymi re­
dukcji zbrojeń do czasu złoże 
nia odpowiedniego referatu 
przez podkomisję złożoną z 
przedstawicieli czterech wiel­
kich mocarstw przeszła do na­
stępnego punktu porządku 
dziennego — referatu tzw. 
„Kom’tetu Zarządzeń Zbioro­
wych”, utworzonego nielegalnio 
przez trzon agresorski ONZ 
30 listopada 1950 roku.

Komitet ten, do' którego 
wchodzą przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
oraz 11 innych państw należą­
cych do bloku amerykańsko- 
angielskiego, otrzymał polece­
nie zbadania metod wspólnej 
akcji, zmierzającej rzekomo 

do „utrzymania pokoju i bez­
pieczeństwa”. Sprawozdanie ko 
mitetu wskazuje otwarcie, że 
ma na myśli taką właśnie 
„wspólną akcję”, jakiej widów 
nią jest obecnie Korea, teren 
zbrodniczej agresji przeciwko 
narodowi koreańskiemu pod 
flagą ONZ.

W sprawozdaniu „Komitetu 
Zarządzeń Zbiorowych" ośwtad 
czono, że państwa uczestnicz!) 
ce w tzw, „wspólnej akcji” nie 
mają .' .ę krępować zobowiąza­
niami wypływającymi z ukła­
dów międzynarodowych, jako, 
że „wspólna akcja” wymaga 
szybkości. Innymi słowy — pod 
kreślą korespondent Agencji 
TASS sprawozdanie prze­
widuje podejmowanie takich 
zarządzeń, które by dały Sta­
nom Zjednoczonym możność na 
tychmiastowego wykorzystana 
do celów agresji sił swoich sa 
telitów w ONZ, bez względu 
na zobowiązania międzynarodo 
we oraz na interesy poezczegól 
nych państw.

Sprawozdanie zaleca dalej, 
aby w wypadku podjęcia 
,;wspólnej akcji” powołać do 
życia wojskową władzę wyko­
nawczą dla „koordynowania 
działań wojennych i strate­
gicznego kierowania operacja­
mi".

Inaczej mówiąc, przewiduje 
się, że w razie rozpętania no­
wych aktów agresji ze stro­
ny Stanów Zjednoczonych 1 za 
leśnych od nich państw, wyko- 
rzystanoby „doświadczenie” w

Delegat polski piętnuje 
w Specjalnej Komisji Politycznej NZ 

oszczerstwa kliki titowskiej
PARYŻ (PAP). Na pos’e 

dzenlu Specjalnej Komisji Po 
litycznej ONZ w dyskusji nad 
oszczerczą „skargą” jugosło­
wiańską przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i sześciu kra­
jom demoikratji ludowej, na­
brał głos delegat polski mini­
ster Jiiliutz Suchy. Stwierdził 
on, że delegacja polska odrzu­
ca kategorycznie wszystkie 
kłamliwe oskarżenia kliki ti­
towskiej, wymierzone m. in. 
przeciwko Polsce.

Piętnując kłamliwy j prowo 
kacyjny charakter oskarżeń 
kliki titowskiej przeciwko PMs 
ce, mówca przypomniał roz­
wój stosunków polsko-jugosło­
wiańskich w latach powojen­
nych. Stwierdził on, że nie­
zwłocznie po wyzwoleniu Jutro 
sławii przez Armię Radziecką 
— Polska obok ZSRR oraz in 
nych krajów demokracji ludo­
wej pospieszyła z pomocą gospo 
darczą dla Jugosławii, mimo :t 
sama doznała straszliwych znl 
szczeń wojennych.

Polska zawarła z Jugosławią 
szereg układów handlowych i 
wykonywała je z całą sumien­
nością.

Natomiast Tito — podkreślił 
minister Suchy — uprawiał sy 
^tematycznie sabotaż układów 
handlowych z Polską.

Analogicznie układały się ju 
go^oWiańsko—polskie stosun­
ki kulturalne, I w tej dziedzi­
nie Jugosławia stosowała 6yste 
matvczny sabotaż.

Wroga działalność rządu ju 
gostowiańskiego <ve wszystkich 
dziedzinach stosunków z Pol-



LEKCJA CZUJNOŚCI

Maria Kacała i witnicka klika

ki i prowadzą prace W tym 
kierunku już od dwóch lat, to 
jednak konkretnie jeszcze nic 
nic robiono. Bo nie wiadomo 
jeszcze czy połowy stynki nie 
spowodują szkód w rybosta- 
nie, nie wiadomo jak, gdzie i 
kiedy należy łowić stynkę. bo 
nie ma odpowiedniego sprzę­
tu itd. Mało tego — CZRM 
nie jest jeszcze pewien, czy w 
ogóle warto łowić stynkę. bo 
rzekomo, jeśli umieści się W 
planie połowów przypuśćmy 
500 ton stynki, to trzeba bę­
dzie odjąć z planu taką samą 
mniej więcej ilość wysoko ga 
tankowych ryb, jak sandacz 
albo szczupak.

Przezwyciężyć opurtiinizm
— wykorzystać bogactwa 

Zalewu !

Takie stawianie sprawy 
przez CZRM jest jawnym o- 
portun izmem.

Przede wszystkim wznowię 
nie połowów stynki w żadnym 
razie nie może wpłynąć na 
’mniejszenie odłowu ryb szła 
chętnych na Zalewie. Jeśli o- 
becny potencjał połowowy ry-

czego i partyjnego w zespo­
le..."

Ale pomimo swojego sprytu 
sabotażyści i pijacy •przeliczy­
li się. Prawda Marii Kacało- 
wei — nrawda prostego czło­
wieka. dbającego o dobro swo 
jego zakładu pracy. Kierze 
zawsze górę w Polsce Ludo­
wej. Zwyciężyła również w 
Witnicy. Bo Partia nasza i na 
sza władza ludowa bezlitośnie 
tanią kacykostwo, nadużywa­
nie stanowiska służbowego, 
bezduszny stosunek do czło­
wieka, bez.prawie. naruszanie 
i podrywanie ludowej prawo­
rządności. Bo Partia nasza i 
władza ludowa bezlitośnie roz 
nrawiaja sie z nosicielami te­
go bezprawia, ze szkodnikami 
bez. względu na to. na jakie­
kolwiek stanowisko nie udało 
by im sie nrzedostać. I każdy 
obywatel krytykujący bezpra­
wie i szkodników i walczący 
z nimi, korzysta i będzie ko­
rzystać z pełnego poparcia na 
szej Partii i naszej władzy lu­
dowej.

Ze sprawy witnickiej trze­
ba wyciągnąć wnioski. Mówił 
o tym samnkrytccznie na o- 
twnrtvm zebraniu organizacji 
partyjnej w Witnicy sekre­
tarz KP w Dębnie, tow. Chu- 
dziak:

— Dopuściliśmy do poważ­
nych niedociągnięć: braku 
czujności i lekceważenia gło­
su m-’S. które alarmowały gło 
sem Kacałowej. I wniosek ja­
ki musza wyciągnąć nasze or­
ganizacje partyjne i my jako 
instancja partyjna — to zwiek 
szenie czujności, zacieśnienie 
więzi z t"'-enem. przysluchiwa 
nie sie prtnie głosowi mas. po 
ważne traktowanie każdej 
skargi i. każdego zażalenia tak. 
rrk nas uczy tego nasza Par­
tia. nasz Komitet Centralny.

Przestrzeganie tvch wskazań 
jest tymbardziet konieczne te­
raz. bo znajdujemy się w o- 
kresie nasilenia walki klaso­
wej. wzmożenia wrogie, dzia­
łalności nrzez imperialistów a- 
merykańsko - angielskich i ich 
agentury. Wyrazem tej wzmo­
żonej działalności jest hanieb­
ną ustawa trumanowska o. 
przeznaczeniu 100 mil. dola­
rów na dywersyjna działal­
ność. na organizowanie szpie­
gostwa i uzbrojonych band, 
maiacrch działać na terenie 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Czuj 
ność. którei uczy nas nasza 
Partia i miliony Kacałowych. 
sa gwarancja, że te próby ame 
rykańskich podżegaczy wojen­
nych skońęza się kompletnym 
niepowodzeniem.

ANTONI PERŁOWSKI

bołówstwa zalewowego nie wy 
starcza na złowienie dodatko 
wo 500 ton stynki. to poten­
cjał ten — napewno nie wy­
korzystany jeszcze w pełni — 
należy odpowiednio zwiększyć 
przez skierowanie na Zalew 
niewielkiej zreśztą ilości tabo­
ru i sprzętu. A to leży w gr a­
nicach naszych możliwości i 
nie trzeba na to lat. Dla wy­
jaśnienia należy tu dodać, że 
ten dodatkowy potencjał po­
łowowy nie może być i/żyty 
do odłowu ryb szlachetnych, 
bo ich eksploatacja, w obec­
nych warunkach na Zalewie 
— ograniczona, dosięgnęła już 
granic maksymalnych, poten­
cjał ten może wieo służyć tyl 
ko do połowu ryb dotychczas 
niełowionych na Zalewie, to 
jest stynki, uklei i jazgarza.

Na podstawie posiadanej li­
teratury fachowej, statystyki 
itp. można z całą pewnością 
stwierdzić, że połowy stynki 
nie powodowały żadnych 
szkód w rybostanie Zalewu. 
Z tych samych źródeł wiado­
mo także dokładnie, .jak 
gdzie i kiedy należy stynkę ło 
wić — nie ma tu więc żadne­
go „odkrywania Ameryki", i

go a tempem rozwoju twórcza 
ści artystycznej, sztuka nie na 
dążą za przemianami społecz­
nymi.

Świadomość tego stanu rze­
czy dominowała na październi 
kowej naradzie. O zwartości 
frontu twórczego świadczyły 
zarówno wystąpienia i wypo­
wiedzi twórców partyjnych 
jak i bezpartyjnych. którzy z 
wielką silą przekonania mówi 
li o swojej solidarności z wal 
ką o pokój i socjalizm, jaką 
prowadzi nasz naród pod prze 
wodem klasy robotniczej. Sło­
wa Antoniego Słonimskiego: 
..Ważne jest, aby w. chwili trud 
mości nie zabrakło głosu ,.ie 

steśmy z wami": wyznanie 
Jarosława Iwaszkiewicza: „Je 
stem i buduję razem z wami'* 
—nie były odosobnione. __ 

Konferencja nie tylko wvka 
zała. że działacze sztuki zdają 
sobie sprawę z niedostatków 
swej pracy, lecz także zamani­
festowała sol!aarną i niezłom­
ną wolę walki przy boku mas 
pracujących o ich przezwycię­
żenie. Jeśli wiec Leon Krucz­
kowski podkreślił, że nasze 
czasy „żądają całego człowie­
ka, napięcia wszystkich sił ! 
całe umiejętności, pasji i prze 
konania", to istnieją przesłan­
ki. że świat artystyczny na ta 
ki wysiłek się zdobędzie.

TL ONIECZNOŚĆ zlikwido- 
wania dysproporcji mie­

dzy tempem rozWoju życia sdo 
tocznego a tempem rozwoju ży 
cia artystycznego ieat naka­
zem chwili. Narada twórcza 
wskazała drogę urzeczywistnię 
nia tego zadania. Artysta mu­
si dokładniej poznać pracę ro 
bc-tnika i chłopa, zbliżać się 
do fabryki i wejskiej spół­
dzielni produkcyjnej, wziąć bar 
dziej ak'.ywnv udział w walce 
klasowej, która masy pracują 
ce toczą na każdym odcinku? 
musi zostać propagatorem i 
czynnvm bojownikiem, wycho 
wawcą j ideologiem. W prze­
ciwnym razie pozostaną w ty* 
Je i znajdzie się na marginesie 
historii, straci kontakt z rze­
czywistością. Muri rzucić na 
szalę wydarzeń wszystko, co 
ma w sobie najlepszego: cały 
swój talent « żar przekonania. 
Oto drogą, która wiedzie do 
wzbogacenia sztuki i jej pełne 
go rozwoju.

Konsekwencja tego jest ko­
nieczność dalszego doskonale­
nia warsztatu twórczego, pogłę 
bienia mvśli politycznej i me­
tody reąłizmu socjalisycznego. 
Konsekwencją tego jest rów­
nież nieustanna walka z miesz 
czańskimi przeżytkami ideowy 
mi i konieczność korzystania 
z doświadczeń Dostępowej tra­
dycji narodowej oraz z nieoce 
nionvch doświadczeń wielk’ej 
sztuki radzieckiej. Wiele ;.ie- 
dopowiedzianrch dotąd. zagad­
nień — ą zwłaszcza na temat 
realizmu socjalistycznego i je­
go poprzedników w kulturze 
pobkiej — wyjaśniło przemó­
wienie tow red. Pawła Hoff­
mana. Narada twórcza pośw:ę 
cila tym zagadnieniom wiele 
uwagi.

Znaczenie narady pażd’iemi 
kowej w dalszym rozwoju poi 
staiej twórczości artystycznej 
iest olbrzmie i — jak wskazu­
ją pierwsze następstwa — bę­
dzie cołaz poważniejsze. Satu 
ka polska coraz sflniej wiaże 
się z żreiem naszego narodu, 
coraz lepie* pomaga mu w je 
go walce. Tym samym podno­
si swoi poziom.

..Wiemy wszyscy — powie- 
dzłął towarzysz Berman — że 
treścią sztuki jest życie spo­
łeczne. Wiemy, że dzieła sztu 
ki są trwałe i cenne wtedy, 
kiedy odzwierciedlała nalgłęb- 
sze wewnętrzne związki i "U- 
widłowości rozwoju życia spo 
łecznegi. Jasne jest też. że 
twórczość artystyczną wyma­
ga wytężonej pracy myślowej. 
Nie wystarczy obserwowanie, 
poznawanie życia, chwytanie 
życia ..na gorąco’’. Trzeba zro­
zumieć sens tego, co zachodzi, 
a co więcej — trzeba chcieć 
orzekształcac, przebudowywać 
to życie w myśl świadome' po­
stawy Ideo-y-i twórcy — arty­
sty". Nie 'est to łatwa d»rg», 
wymaca onz wieiw wv',’ł’'ów 
i zap»*n ^wizt artystye-n’’ za 
dokumentował, że pragnie tą 
drogą kroczyć.

ROMAN KARST

szona jest sprowadzać paszę 
rybną z... Islandii!

Tak więc z obecnej sytuacji 
wynika podwójna strata — mar 
nujemy własne możliwości pa 
szowe i tracimy dewizy na za 
kup paszy zagranicą.

„Zrozumienie** jest 
ale rezultatów nie ma

O potrzebie wzj>»wienia po­
łowów’ stynki, jak zresztą i 
dwóch innych, wartościowych 
gatunków ryb — jazgarza i u- 
klei, mówi się i pisze. od prze 
szło dwóch lat. niestety bez 
skutku.

Ostatnio połowami stynki za 
interesowała się Komisja Mor 
ska Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Szczecinie i wezwała 
zainteresowane instytucje i 
przedsiębiorstwa do wypowie 
dzenia się w tej sprawie.

Z oświadczenia przedstawi­
ciela Centralnego Zarządu Ry 
bołówstwa Morskiego na ostał 
nim posiedzeniu Komisji Mor 
skiej wynikało, że choć Insty 
tucje rybackie „wykazują pel 
ne zrozumienie" dla potrzeby 
reaktywiżacji połowów styn-

rr AK — to prawda: w Za- 
•* lewie Szczecińskim każde­

go roku fnarnuje się co naj­
mniej 100 ton wieprzowiny.

Oto prosty dowód:
W wodach Zalewu żyje styn 

ka — niewielka ryba z rodzi­
ny łóśiowatych. Ryba ta. po­
nieważ nie jest zbyt smaczna, 
nie stanowi pokupnego arty­
kułu spożywczego, jednak dzie 
ki dużej wartości odżywczej 
jest doskonałą paszą treściwą 
dla trzody chlewnej. Przvro-t 
wagowy świń karmionych pa 
sza treściwą przy użyciu od­
padków rybnych wskazuje, że 
1 kg stynki stanowi równo­
wartość 200 g wieprzowiny. A 
z Zalewu wyławiano od 500 
do 1800 ton stynki rocznie. Je­
śli więc przyjmiemy. że nasze 
połowy roczne przyniosą tylko 
500 ton stynki. to przeliczenie 
wy każę, że -owe 100 ton wie­
przowiny w Zalewie nic jest 
fantazją. A 'przecież wydaj­
ności naszych połowów nip 
musimy ograniczać do 500 ton 
rocznie.

Niestety rybacy nasi dotycn 
czas stynki nie łowili i nie ło­
wią. Dlaczego? Przede wszyst­
kim dlatego, że na stynkę nie 
było odbiorcy. Obecnie odbior 
ca już jest. Centrala Mięsna 
posiada wielkie tuczarnle świń 
w kilku miejscowościach poło 
żonych nad Zalewem i zapo­
trzebowanie tylko tych tuczar 
nl na paszę rybną wynosi 8 — 
9 ton dziennie. Ażeby zapotrze 
bowanie to pokryć CM zmu-

Zaszczytne zadania 
sztuki polskiej

Po naradzie
poświęconej twórczości artystycznej

którym trzeba by się bawić cale 
lata. Nie trzeba także lat na to. 
aby w krajow*ej fabryce -zamó 
wić i wyprodukować pewną 
ilość sieci o nieco mniejszych 
rozmiarach oczek.

Komisją Morską WRN do­
szła do słusznego wniosku, że 
przy obecnych trudnościach 
paszowych wznowienie poło­
wów' stynki jest konieczne i 
podjęła uchwałę, wzywającą 
CZRM do niezwłocznego przy 
spieszenia odpowiednich przy 
gotowań tak. aby połowy styn 
ki zostały w przyszłym sezo­
nie wiosennym wznowione.

Uchwala Komisji Morskiej 
WRN jest wyrazem dążenia do 
przezwyciężenia obecnych 
trudności żywnościowych przez 
wykorzystanie wszystkich 
możliwości naszej gospodarki. 
Wezwanie Komisji Morskiej 
nie może więc w żadnym wy­
padku być przez instytucie 
rybackie zlekceważone. Muszą 
one. a szczególnie CZRM. prze 
łamać tendencje oportunistycz 
ne i niezwłocznie przystąpić 
do prac nad wznow ieniem poło 
wów stynki, a także jazgarza 
i uklei. W obecnym sezonie 
jesienno - zimowym połowów 
stynki należy przeprowadzić 
konieczne próby i przygoto­
wania zarówno połowowe, jak 
1 związane z odbiorem, tak 
aby wiosenny sezon stynko- 
wy mógł być już w pełni wy 
korzystany.

JAN LEGUT

tych. Zaczęto robotnikom strą 
ęać z pensji pobrane przez nich 
i rzekomo nie uregulowane za­
liczki. „Przydzielano” sobie i 
swoim kumotrom premie, a po 
mijano przodowników pracy. 
Witnicka klika była, przekona­
na o ltezkarności, wierzyła 
święcie w swoje powodzenie." 
Przecież komu prędzej dadzą 
wiarę: czy im, zajmującym 
kierownicze stanowiska •— lu­
dziom z wyższym kształceniem, 
wygadanymi i posiadającym 
(podstępnie, rzecz, jasna zdo­
byte) legitymacje partyjne, 
wchodzącym nawet w skład Ko 
mitetu Zespołowego, czy też 
bezpartyjnej 'kobiecie, której 
wystawili opinię wariatki, zło 
dziej ki i wroga Polski Ludo­
wej?

Omylili się jednak. Pijacko- 
chuligańska, wroga Polsce Lu 
dowej i klasie robotniczej klika 
witnicka -została zdemaskowa­
na. Kacałowa doprowadziła 
dzieło do końca. Na zebraniu 
organizacji partyjnej został 
zdjęty ze stanowiska sekreta­
rza KG i otrzymał i.aganę, z 
ostrzeżeniem za brak czujności 
■ uleganie wpływom wrogim 
tow. Marczewski. Michalski, 
Wilczyński i inni zostali wy­
rzuceni z szeregów partyjnych. 
Ministerstwo Rolnictwa zde­
gradowało wszystkich człon­
ków pijacko-oszukańczej kli.d, 
a w stosunku do Wilczyńskie­
go i Michalskiego, prowodyrów 
i wodzirejów kliki, wszczął od 
powiednie kroki przcdstaw:eiel 
władz prokuratorskich.

Wykorzystać 
wszystkie rezerwy paszowe! 
Sto ton wieprzowiny rocznie marnuje się w Zalewie Szczecińskim

CZY można było wcześ­
niej zdemaskować klikę, 
położyć kres jej szkodli 

wgj działalności? Bez wątpie­
nia tak. gdyby organizacja par 
tyjna w Witnicy odraza za­
jęła zdecydowaną postawę.

Można było wcześniej poło­
żyć kres działalności kliki wit­
nickiej. gdyby Komitet "Powia 
towy i nasze władze terenowe 
właściwie ustosunkowały się 
do alarmów robotników z Wit 
nicy, a szczególnie do sygna­
łów Kacałowej. Przecież od 
wielu miesięcy sygnalizowała 
o Wszystkim. Przyjeżdżali, spi 
sywali protokóły i odjeżdżali. 
A klika hulała dalei i wysyła­
ła do KP w Dębnie, do Zarżą 
du Okręgowego PGR — Po­
łudnie w Szczecinie zaopatrzo 
ne pieczęcią pisma, że Kacało 
wa jest wariatka. ..Klika zmu 
szala robotników do fałszy­
wych zeznań — że jestem wro 
giem Polski Ludowej — mówi 
ła Kacałowa. — Klika stawia­
ła wniosek o usuniecie mnie z 
zespołu bo... podrywam auto­
rytet kierownictwa gospodar-

DLUGĄ, ciężką drogę 
musiala przebyć Karato­
wa do tego zebrania. 

Zniosła oszczerstwa i drwiny, 
szyderstwa i groźby. Nie zmu­
sili jej jednak do milczenia. \V 
walce o prawdę przejawiła nie 
zlomny charakter i sprawę do 
prowadziła do końca: zdema­
skowała witnicką klikę.

...W czerwcu przyszedł do 
Witnicy nowy dyrektor zespo­
łu, Jerzy Michalski, człowiek z 
wyższym wykształceniem. W 
pierwszej chwili załodze zespo 
łu zdawało się, że praca pój­
dzie dobrze, że to jego wyższe 
wykształcenie mocno przyda 
się gospodarstwu. A roboty by 
ło pełno. Kilka gospodarstw, 
tysiące ha ziemi, żniwa tuż. 
Ale wkrótce wyszło na jaw, że 
Michalski jest nałogowym pija

— NIE MOGŁAM spokojnie patrzeć, jak nasz zespól 
PGR Witnica, który kiedyś cieszył się sławą przodujące­
go w okręgu zespołu, coraz bardziej podupada. Nie mo­
głam patrzeć, jak nasza młodzież, którą kiedyś miała włas­
ny chór, orkiestrę, kolo dramatyczne i po robocie zbierała 
się i uczyła w świetlicy, jest od niejakiego czasu coraz bar 
dziej rozpijana. Nie mogłam znieść myśli, źc ofiarny wysi 
lek wielu przodujących robotników rolnych — naszych mę 
żów i synów i nas, kobiet, jest marnowany i zaprzepaszcza 
ny przez klikę łobuzów. Zło szło z góry, od samego klerów 
nictwa zespołu, od dyrektora zespołu Michalskiego', od 
głównego księgowego Wilczyńskiego i ich najbliższych, zau 
fanych, tworzących z nimi dobrze zmówioną klikę: kierów 
nika gospodarczo-administracyjnego Terlikowskiego, Ja­
worskiego Mariana. Feehnera Kazimierza. Jaruty Aleksan 
dra — odpowiedzialnych pracowników biurowych. Józefa 
Noczkowskiego. mechanika zespołowego. Józefa Marczew 
skiego, sekretarza Komitetu Zespołowego.

— Widziałam, że ta klika naszą Witnicę doprowadza 
do ruiny, rujnuje gospodarstwo i ludzi, wówczas, kiedy cały 
nasz- naród kroczy naprzód, kiedy cały nasz kraj jest za­
jęty myślą o pracy i wszystkie swe siły oddaje budownic­
twu. I postanowiłam nie oglądając się na nic zdemaskować 
ich. bo roz.umiałam, że oni ciągną nas wstecz, do tamtej, sa 
nacrinej Polski — do głodu, do pańskiego bata, do ciemno 
ty i poniewierki. Myśleli, że uda im się mnie złamaną bó 
leni po stracie — z ich winy —syna i męża, nastraszyć. Gro­
zili, ale nie ulękłam sie. Nie boję sie ich. Wiem, że jest spra 
wiedliw ość w Polsce LudoWej, że po mojej stronie jest Par 
tia i władza ludowa.
...Głos Kacalowci chwilami 

przechodził w krzyk, który 
przenikał do każdego końcu 
witnickiej świetlicy, wypeł­
nionej po brzegi robotnikami >:•■ 
społu, kierownikami sąsied­
nich gospodarstw, młodzieżą. 
Na czoło kobiety przemawiają­
cej z mównicy występowały 
kropelki potu. Mówiła z bó­
lem. z oburzeniem. A na soli 
siedzieli członkowie kliki: Mi­
chalski, Wilczyński i ich kom 
pani: ponuro zwiesili głowy. 
Bo każde słowo z mównicy by­
ło najcięższym zarzutem, byio 
surowym aktem oskarżenia. Ka 
calowa nieubłaganie wyliczała 
przestępstwa wobec robotni­
ków, wobec narodu. Przestęp­
stwa, za które trzeba odpowiu 
dać.

kiem, pokumał się z takimi sa 
mymi jak on: Wilczyńskim, 
głównym księgowym, Jarutą i 
innymi. Pili, ażeby „leczyć ból 
głowy”, a potem z przepicia 
znowu bolała ich głowa ;
wu pili — wieczorami, do póź 
ne,j nocy i w dzień, w godzinach 
pracy. Zamykali się u siebie, 
nie przychodzili do biura. Go 
spodarstwa wchodzące w skład 
zespołu — Troszyn i inne — 
odczuwające trudności w okre 
sie nasilenia prac potowych, 
bezskutecznie oczekiwały porno 
cy od kierownictwa. Do Szcze 
dna — do okręgu, szły meldun 
ki, że „żniwa są już zakończę 
ne”, gdy zboże jeszcze było na 
pniu. Że ustawili je już w sto­
gi, że zwieźli je już, gdy stało 
jeszcze na polu. Że już wyko­
nali podorywki i posiał; poplo 
n.v, gdy na polu śladu tych ro 
bót nie było.

Pijacka klika w Witnicy do 
puściła do rozluźnienia dyscy­
pliny pracy, kneblowała lu­
dziom usta, nie dopuszczała do 
krytyki. Kto przeciwstawiał się 
jej — narażał się na niełaskę. 
Talńego przenoszono na gor­
szą pracę ’uh zwalniano. Prze 
śladowano tych, którzy przyjaź 
tlili się z Kacałowa. Była prze 
cięż na indeksie, śmiała prze­
cież pisać prawdę o nich do 
wyższych władz. Tak postąplo 
no z Brysiową, którą z trakto 
ra przeniesiono do stołówki. 
W lasce za to była snekulantka 
Michalakowa i jej córka, han­
dlujące pokątnie wódką, roz­
pijające wieś.

Wódka płynęła obficie. A w 
papierach głównego księgowe­
go Wilczyńskiego rósł niedo­
bór. Od 1949 r. figurowała nie 
rozliczona suma 26 tysięcy zlo

POWSTANIE Polski Lu­
dowej stworzyło niezna 
ne dawniej możliwości 

rozwoju sztuki. Wzrósł auto­
rytet artysty i jego znaczenie 
w społeczeństwie. Ma<y pracu 
jące obdarzyły swoich pisa­
rzy, muzyków i malarzy miło­
ścią i zaufaniem. Nowa epeka 
postawiła sztuką wysoko w 
hierarchii społecznej, ale też i 
postawiła przed nią poważne 
i odpowiedzialne zadania. Za­
daniem artysty jest nie tylko 
odtworzyć w słowie, melodii 
lub obrazie walkę, którą to­
czy naród o socjalizm i pokój, 
ale czynnie w tej walce współ 
uczestniczyć.

Zdając sobie sprawę z donio 
siości swej pracy, działacze 
sztuki odczuwają potrzebę sta 
łej konfrontacji swoich osiąg­
nięć z zadaniami, jakie przed ni 
mi stoją.Taką konfrontacja by­
ła właśnie październikowa nara 
da, twórcza, na której kilku­
set najwybitniejszych pisarzy, 
muzyków* plastyków, reżyse­
rów oraz pracowników teatru 
i filmu przedyskutowało naj­
ważniejsze zagadnienia twór­
cze.

W konferencji wzięli rów­
nież udział przedstawiciele 
rządu i partii, reprezentowa­
nej przez towarzysza Jakuba 
•Bermana.

Chociaż stefeunkowo nie wie 
le czasu minęło od październi 
kowej narady, już można od­
czuć jej wpływ, który niewąt­
pliwie z biegiem czasu bedzie 
się pogłębiał i uwydatniał. W 
tej chwili toczą się w związ­
kach twórczych polemiki nad 
zagadnieniami, które konferen 
cja postawiła na porządku 
dziennym. Tego rodzaju dysku 
sja odbvła sie już w Związku 
Literatów Polskich, w Związ­
ku Plastyków i należy spodzie­
wać się. że również <inne związ 
ki poświęcą jej należytą uwa­
gę. Przecież idzie o sprawy nie 
zwykłej wagi: o rozwói naszej 
twórczości artystycznej i wła 
ściwą postawę artysty wobec 
walki, która toczymy na wszy­
stkich frontach uaszego życia.
p A2DZ1E^NIKOWA nara- 
* da podkreśliła duży doro­

bek i o iagnięcia współczesnej 
twórczości artystycznej. W mi 
nionych latach zawiązały się 

■niewątpliwie mocno więzy mię 
dzy sztuką a życiem: do wier­
sza i powieś*i wkroczył boha 
ter naszych czasów — robot­
nik, praca budowniczych ”’ol- 
ski Ludowe* w mieście i na 
wsi stała się tematem utwo­
rów malarskich.

Niemniej nie sposób zaprze 
czyć — a wykazała to w ca- 
łei pełni narada — że istnieje 
dysproporcja pomiędzy tem­
pem rozwoju życia społeczne



Wacław Molka Gospodarski rachunek
Białousów z Samlina

KONTAKT z KSIĄŻKĄ
O ciekawym konkursie ZMP

„Me dałbym rady gospoda/ zyć bez hodowli”

ka, Związek Młodzieży Polskiej 
od dawna poświęca jej wiele 
troski. Obecnie nową, ciekawą 
forma popularyzacji czytelnio* 
twa jest zorganizowany kon­
kurs pod hasłem „Książka — 
twoi przviaciel”. Przeznaczono 
go dla dzieci szkolnych i har» 
cerzy od III do VII klasy szko 
ły podstawowej.

Aby dopomóc uczestnikom 
konkursu w doborze lektury 
dostosowanej do ich wieku i 
zainteresowań, opracowany zo­
stał specjalny spis lektury, 
który obejmuje nailensze utwo 
ry pisarzy polskich i radzie:* 
kich. Są wśród nich ciekawe 
opowiadania o życiu, zabawach 
i pracy pionierów radzieckich, 
są doskonałe, •wyróżnione na­
groda państwowa książki, jak 
„Ogniwo” Broniewskie!, czy 
„Uczniowie Spartakusa” Rud* 
nickiei. Szeroki wachlarz te­
matyki od powieści historycz* 
nych do współczesnych umożli­
wia uczestnikom konkursu wy* 
bór lektury w zależności od 
własnych zainteresowań mło­
dych czytelników.

Warunki konkursu są bar* 
dzo atrakcyjne i ciekawe. 
Pierwszym z nich jest przeczy­
tanie 3 powieści, podanie ich 
tytułów i wskazanie neibar* 
dziej inforpłuwcei. Drugim — 
onrO-nenie h»d-» indywidualnie, 
bądź przez cały zo«n*ł czytel­
niczy jednego z kilku zadań 
konkursowych, Są one bardzo 
różnorodne. Polecają na przy* 
kład na napisaniu charaktery-

złotych dochód ze zboża i ziem 
niaków. Opłaca się hodowla 
Białousom. tak. iak opłaca się 
każdemu dobremu gospodarze 
V'i... • • •

V A oknem stojącego na 
^skraiu Samlina domu Bia­

łousów świszczy zimny, iesien 
ny wiatr. kroDle deszczu dud­
nią o ścianę, dzwonią o szvby 
okien. Grzeiemy sie przy pie­
cu. Drzewo, trochę przemoczo­
ne. nie bardzo chce sie palić.

— Jutro potade do GS-u. do 
Golczewa, po węgiel. Mogę 
przecież iuż 400 kg odebrać.

— O śrucie nie zapomni i, 2 
metry nam sie należy, zalicz­
kowo.

Białous nie może zapomnieć 
o uchwale Snuie plany rozhu 
dowv i ulepszenia gospodarki: 
na wiosnę, kiedy sprzeda iuż 
Pierwsze cztery zakontrakto­
wane sztuki — kuni druga kro 
we. I ciekawe, iak to bedzie z 
odznaka ..Wzorowego Hodow­
cy”. Przydałby sie nowy, wiek 
szv nornik Trzeba będzie po- 
mówić. dowiedzieć sie w Gmin, 
nei Rodrie. Jakże, kontraktu­
je 8 sztuk, a iak dobrze pój­
dzie. to może i wiecej. Biało- 
us liczy i liczy Dużo nowego, 
dużo korzyści dała mu nowa 
uchwała. Jest na czym sie o- 
nrzeć w gospodarce, bardzo 
konkretnych i realnych kształ 
tów nabierają marzenia Bia- 
łousa.

B CE,

cennym drogowskazem, żywy, 
emocjonujący stosunek małego 
czyte’nika do bohaterów powie 
ści i ich losów zaciera często* 
kroć granicę pomiędzy codzien 
nym żrcłem a literacką fikcją. 
Postacie książki sta i a sie uprą 
gnionym 'ideałem, który wpły* 
wa na kształtowanie się psy­
chiki i światopoglądu dziecka.

Wiele dzieci i młodzieży za­
wiera szybko i chętnie przy­
jaźń z książką. Nie zawsze jed 
nak z dobrą, wartościową. Są 
jeszcze prywatne księgarnie, a 
zwłaszcza wózki prywatnych 
handlarzy, gdzie można spot, 
kac brukowe, pozostałe z rema 
nentow czy przyniesione na 
sprzedaż przez prywatnych 
właścicieli, sensacyjne opowia­
dania. które zatruwają i de* 
moralizuia młodzież. Jest wresz 
cie poważna liczba dzieci i 
młodz.ieży, która mało czyta.

Rozpowszechnienie wśród 
młodego pokolenia zamiłowa­
nia do lektury, wskazanie jej 
dobrych i wartościowych utwo 
rów jest sprawa niezmiernie 
ważną. Dobra książka stanowi 
bowiem nie tylko miłą i poży* 
toczną rozrywkę, ale pomaga 
w nauce 1 wychowaniu. Żywa, 
a zarazem pouczająca treść u- 
t.worów literatury dziecięcej 
nezv młodych czwtolników mi, 
‘-•-1 D’>»yzny, hidr.j, zachęca 
■jp navW. TOWeaeza ich wie­
dze o życiu i świetle. Zdając 
sobie sprawę z ogromnej roli 
książki w kształtowaniu się 
światopoglądu i psychiki dziec

(Ą B. Franciszek Blałous, śred 
niorolny gospodarz z gro­

mady Samlino. kiedy zadaje- 
my mu takie pytanie, zaprze­
cza stanowczo.

— Hodowla opłaca się. Ho­
dowla to podstawa mojej go­
spodarki. Nie dałbym rady go 
spodarzyć bez hodowli. Zresz­
tą, pomówcie z moją kobietą: 
ona hoduje tuczniki, kontrak­
tuje je. lepiej ode mnie orien­
tuje się. ile przynosi to nasze­
mu gospodarstwu.

Białousowa długo przeszu­
kuje papiery, przerzuca wiele 
kwitów i wreszcie ze skrupu­
latnie zbieranych w ciąRU ca­
łego roku dowodów, wspólny­
mi siłami odtwarzamy bilans 
gospodarki Białousów za bie­
żący rok. Za 23,7 q zboża (psze

ODZNACZENI...

Podatek gruntowy — całko 
wicie uregulowany.

Pożyczka Narodowa — 200 
zł. wpłacone jednorazowo.• « •

Po słowach aktywisty robot­
niczego tow. ścigały, zupełna 
ctPza ogarnęła gromadzką 
świetlicę. Ludzie zbili się w 
grupy, skulili na ławkach, nie 
ufne spojrzenia badały przy­
byłego robotnika. Kontrakto­
wać? A jeżeli na tym straci­
my, jeżeli handlarze z Cedy­
ni, z Chojny lepiej nam zapła 
cą? Przez chwile zdawało s:ę 
Ścigale, że kułacka, spekulanc 
ka plotka zatriumfuje w Orze 
chowie. Wtedy właśnie pod­
niósł się Molka. Zaczął mówić: 
o sobie, o gromadzie, o sojuszu 
Tobotniczo-ęhłcpekim. Spokoj­

nym głosem tłumaczył gospo 
darzom obowiązki, mówił o 
trudnościach na rynku mięs­
nym. O konieczności kontraktu 
cji. Nic tam w jego słowach 
nie było nadzwyczajnego: pro 
ste dowody, proste, jasne argu 
menty. A na końcu rzucił: 
„ja kontraktuję 9 sztuk"...

Pierwszy odezwał się Cł- 
chowski; „Kontraktuję 11 
sztuk". A potem chłopi, je­
den po drugim, wstawali i krót 
ko, bez targów i wymówek do 
klarowali:

Dereń — 9 sztuk.
Himik — 7 sztuk. 
Idzikowski — 6 sztuk. 
Niedżwiedzki — 8 sztuk...
133 sztuki trzody chlewnej 

zakontraktowała togo wie­
czoru gromada Orzechów, gro 
mada Wacława Molki i akty­
wisty robotniczego tow. ściga 
ły.

Al MROŹNY, grudniowy 
’’ dzień 1946 roku na gra 

•licznej stacji w Dziedzicach 
chłop — Wacław Molka — po 
dziesięciu latach emigracyjnej 
poniewierki witał ojczystą zie 
mię. Wrócił do niej, chociaż 
pamiętał czasy, kiedy na 
trzech morgach tej ojczystej 
aiemi, na podkaliskich pia­
chach, głodowało osiem osób 
Molkowej rodziny, a ojciec 
wróciwszy nocą z odrobku, 
przeklinał „pieskie porządki”, 
Molka wrócił mimo „oficer­
skiej” jak dziś mówi, zakłama 
nej, oszczerczej propagandy, 
mimo makabrycznych obra­
zów: głodu, nędzy, więzień 1 

/bbozów, jakie malowali przed 
emigracyjną tułaczą rzeszą, 
•wymuskani i eleganccy "fice- 
rowie „oświatowi” Andersa i 
Kopańskiego...

— Nie wierzyłem 1m. Od 
1937 r., kiedy bieda zagnała 
mnie do Francji, do Norman­
dii, wiele nauczyło mnie życie. 
A główną naukę pobrałem w 
partyzantce, w „maąuis”, ro­
botniczym batalionie, zorganizo 
wanym przez francuskich ko­
munistów. Kiedy biliśmy faszy­
stów, francuscy towarzysze u- 
<«yli: „Pamiętaj. Molka, że ta 
kie życie, jak Hitler, gotują 
dla naa, pracujących, wszyscy 
bogacze — krwiopijcy, be» 
względu na to, czy są Niemca 
mi, czy Francuzami lub Pola­
kami...”

I Molka zapamiętał, dobrze, 
dokładnie zapamiętał.

W pięć lat potom, siedmio* 
hektarowy gospodarz z groma­
dy Orzechów fgm. Cedynia, 
pow, Chojna) ob. Wacław Mol 
ka, postanowieniem Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, za patrio- 

. tyczną postawę i za wzorowe 
wykonywanie obowiązków wo­
bec Państwa Ludowego odzna­
czony został Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Sołtys' — Stanisław Bar­
czyk, kiedy wymienia przodu­
jących gospodarzy gromady, 
przy nazwisku Molki podkre­
śla: „To najlepszy. On wszyst­
kim daje przykład. Ludzie ma 
ją szapunek dla niego, niejed­
no przecież widział .niejedno 
potrafił wytłumaczyć. Spójrz- 
cie. jak wykonał swoje powin­
ności”.

Barczyk wyciąga sporych 
rozmiarów księgę, w której pro 
wadzi obywatelską buchalte­
rie Orzechowa. Przy nazwisku 
Molki takie oto zestawieni:

Zboże: plan — 28 q, realiza 
cja — 49 q,

Ziemniaki: plan — 17,5 q, 
realizacja — 20 q.

Trzoda chjewna: zakontrak 
tow-a.no — 10 sztuk, sprzeda 
»o — 10 sztuk.

wierania Umów kontraktacyJ1' 
nych. Zakontraktowano w tyhi 
dniu 36 sztuk tuczników. Spo­
śród zawierających umowy 
chłopów, na wyróżnienie za oJ 
bvwatel&ka postawę zasługują: 
Józef Cieśla, Stanisław Jarnec 
ki, Adolf Zawadzki. Maria O- 
mntocka, Franciszek Chwastek 
i Władysław Jarosz, którzy za* 
kontraktowali już po 5 i wię­
cej sztuk tuczników.

Również chłopi w gminie 
DOŁUJE z zadowoleniem przy 
jęli uchwałę Prezydium Rządu 
w sprawie kontraktacji tuczni­
ków.

Na zebraniach gromadzkich 
chłopi wypowiadali się pozy­
tywnie o tej ucłiwałe oraz pod 
jęli konkretne zobowiązania o 
wykonaniu swoich obowiąz­
ków kontraktacyjnych z nad­
wyżką.

Aktyw gminy Dołuje przea­
nalizował możliwości kontrak 
tacji trzody chlewnej na tere 
nie swojej gminy i podjął zo 
bowiązanie o Wykonaniu p’anu 
kontraktacji tuczników na I, 
II i III kwartał w 120 proc, W 
terminie do 15 bm.

Jednocześnie aktyw w gmi­
nie Dołuje wezwał gminę Koł­
baskowo do współzawodnictwa 
w. kontraktacji trzody chlew­
nej.

Na naradzie aktywu m'ędzy 
innymi sołtys gromady M’e- 
rzyn wezwał w imieniu chło­
pów swojej gromady, grom: dę 
Dołuje z sołtysem ob. Fabisia- 
Wem na czele do współzawod­
nictwa gromadzkiego w kon­
traktacji tuczników.

Również inne gromady w 
gminie Dołuje postanowiły 
przystąpić do współzawodnic­
twa. aby jak najwcześniej wy 
konać swoje kontraktacyjne o- 
bowiązki l przyczynić się do 
lepszego zaopatrzenia robotni­
ków w fabrykach i m’estach 
w mięso i tłuszcz.

w/g korespondencji 
Jb. Chłystka, 55. Frylta 
. i rJauiny Rcsleą

— Spółdzielcy z Ośdęoina zakontraktowali 68 sztuk 
trzody na I kwartał 1952 r„ w Szumiącej mamy dopie­
ro 15 sztuk zakontraktowanych, w Kłębach — 36, w 
Samlinie — 33 sztuki.

Tak wygląda przebieg kontraktacji trzody chlewnej 
na terenie gminy według relacji tow. Bociańsklego z 
Gminnej Rady Narodowej w Golczewie. Sytuacja ant 
lepsza, ani gorsza, niż w pozostałych gminach powiatu 
kamieńskiego. Część gromad wykonała już jako tako 
plan kontraktacji na I kwartał, w wielu wsiach dużo 
jednak brakuje do zadawalającego stanu.

Czyżby chłopom w powiecie kamieńskim nie opła­
cała się hodowla? Czyżby dawała ona zbyt małe docho­
dy?

Hodowla trzody chlewnej coraz bardziej rozwija się 
w spółdzielniach produkcyjnych. W tej dziedzinie wielu 
spółdzielców 'ma piękne osiągnięcia.

Na zdjęciu: Przewodniczący spółdzielni produkcyjne] 
w Chwaliszowie Jan Kramarz i pracownica chlewni tej­
że spółdzielni, oglądają prosięta.

— 4 świnie mamy zakon trak 
towane. W kwietniu oprosi się 
maciora, a więc znowu co naj­
mniej 4 sztuki zakontraktuję 
na IV kwartał. Przypuśćmy, 
że razem sprzedamy tylko 8 
sztuk trzody. Na starych wa­
runkach kontraktacji, przy 
średniej wadze tuczników o- 
trzymalibvśmv... — Białouso­
wa zaczyna skomplikowane o- 
bliczenia. robione jakimś do­
mowym sposobem i stwierdza:

...otrzymalibyśmy około 7.000 
zł. A’e teraz dochodzi jeszcze 
1 zł 20 groszy za każdy kilo­
gram żywca, jeżeli dostarczy­
my tucznika w terminie. Oczy 
wiście, dostarczymy wszystkie 
8 w wyznaczonym terminie. W 
ten snosób zarobimy...

— NSjmniei 1.300 zł jeszcze 
— Białous policzył pierwszy i 
z zadowoleniem podpowiedział 
żonie obliczona sumę. Ale Bia 
łousowa nie wierzy, dokładnie 
sprawdza ieuzcze raz. ażeby w 
końcu zgodzić sie z mężem.

— A więc, jeżeli nawet nie 
wyhodujemy takiei sztuki, iak 
ostatnio, to samych pieniędzy 
otrzymamy około 8 i pół ty­
siąca.

Gospodyni napisała na kart­
ce -dużvmi cyframi — 8.500 i 
podkreśliła dwa razy, kładac 
kartkę z wyliczeniami miedzy 
gospodarskie rachunki. Finan­
sowy plan gospodarczy Riałou 
sów no stronie ..przychód” zo­
stał ukończony. Planowany do 
chód z hodowli w 1952 roku 
przewyższy o około 6 tysięcy

N^si korespondenci niszą:

Chłopi z zadowoleniem 
przyleli uchwałę

We wszystkich gromadach trwa wzmożona 
kontraktacja trzody chlewnej

TT CHWAŁA Prezydium Rzą- 
du, daiaca dodaikowe ko 

rzyści chtopom — hodowcom 
trzody ch’ewnei. przyjęta zosta 
ła przez ludność wsi szczeciń­
skiej z zadowoleniem. W wie- 
•u gromadach podiete zostały 
iuż konkretne' zobowiązania 
O zakontraktowaniu nie tvlko 
orzewHzianej planem ilości 
tucników, ale o znneznym 
przekroczeniu tych planów.

Chłopi gromady POGRZY- 
MIE (pow. nowogardzki) na 
zebranto gromadzkim, poświę­
conym sprawie kontraktacji 
tuczników, postanowili w naj 
bliższych dniach wykonać i 
przekroczyć roczny plan kon­
traktacji, przypadający na Ich 
gromadę. Na realfzacię podjęte 
go zobowiązania nie trzeba 
było -zekać nawet kilka dni. 
Jeszcze tego samego dnia, za­
raz po Zebraniu, chłopi grom. 
Pogrzymie masowo przystąpili 
do kontraktacji trzody chlew­
nej, wykonując tym samym ro 
czny plan w 117 proc.

Dobry przykład wywiązania 
się' 7 obowiązku- wobec Pań 
stwa dał w Pogrzymiu członek 
partii Leon Maryn uk i cz'0n- 
kowie ZSL, Jaskulski i Gotko- 
wicz, którzy pierwsi zakontra­
ktowali większą litość tuczni­
ków pociągając za sobą chło­
pów bezpartyjnych.

Są niestety jeszcze jednost­
ki w gromadzie Pogrz.ymie, 
tak np. Bolesław Gabruk, któ 
ry na przypadającą ilość 4 tu­
czników w planie na jego gos­
podarstwo. zakontraktował tył 
ko dwie sztuki m>mo, że ma 
pełne warunki, by plan kon­
traktacji wykonać w 100 prOc.

Na zebraniu w GOLENIO­
WIE, w którym brał udział 
również zastępca przewodniczą 
eego MRN, w ożywionej dys­
kusji chłopi wypowiadali się na 
temat Warunków kontraktacji, 
zagwarantowanych przez uch­
wałę Prezydium Rządu oraz 
stwierdzili, że każdy dołoży 
starań, aby jak nailepiej wy­
konać swoje obowiązki w do­
stawie tuczników Państwu. 
Podobnie jak w grom. Pogrzy 
mle, chłopi z Goleniowa zaraz, 
po zębranto przystąpili do za-

HARCERZ Bogdan Fran­
kiewicz wolno i jak gdyby 
z ociąganiem zamknął książkę. 

„No, na dziś wystarczy! Jutro 
dowiemy sie o dalszych losach 
Timura i 4 to drużyny”. Ale 
koledzy nie ruszali się z miejsc. 
Ciekawe, pełne humoru pnow-ia 
danie Aleksego Gajdara o 
przygodach zaatenu pionierów, 
który ze wszystkich sił poma* 
srał rodzinom walczących na 
froncie czerwonoarmistów, po? 
rwała młodych słuchaczy. Roz­
poczęła się żywa rozmowa. 
Neinierw o samej ks!ążce, a 
później o ich własnej pracy w 
rod-innej wsi Ciążeń.

W pewnej chwili Józio śmie- 
chowski zawołał: „Słuchaicie, 
przecież i w naszej gromadzie 
są matki i ojcowie, których 
•synowie pełnia shiżbe wolsko* 
wą. O, chociażby babcia Grusz; 
czrńska. czy woźny w naszej 
szkole, Król. Oni też mają kło­
poty w prowadzeniu gospodar­
stwa. Założymy „Timurowską 
dn’*vnę” i będziemy im poma. 
gać".

Projekt przeniesiono na 
ttbiórkę drużyny. Mali harce* 
rze powitali go ze szczerym 
entuzjazmem. Ze wszystkich sił 
będą pomagać rodzinom pobo­
rowych, pracować dla dobra 
innych. Postać bohatera ra­
dzieckiej książki stała 'ńę dla 
nich wzorem do naśladowania.

„Timurowską drużyna” z 
gromady Ciążeń jest doskona* 
łym przykładem ogromnego 
wnłwwn. inki wywiera ksinźka 

wł-»**w*łsn„rh eąyfelników. 
d-io-ke, top*- 

wra*iiwą wyobraźnia znajduje 
w lekturze niezwiorne bog»r« 
two wrażeń i myśli, które po­
magała niu w rozwiązywaniu 
niejednej trudności, stają się

nicr. żyta, owsa) Riałousowio 
otrzymali 1.744 zł. Za ąprze- 
daż zakontraktowanych ziem­
niaków — 7J0 zł.

Razem sprzedane w ciągu 
roku ziemiopłody przyniosły 
gospodarce Białousów 2.454 zł.

Pieniądz, ani słowa, duży. 
Wiele iuż za niego można zro­
bić. wiele kupić. Dodajmy do 
tego, że i chleb i ziemniaki 
własne jedzą. Ale dochody te 
ani przyrównać sie dadza do 
zysku, jaki przyniosła hodow­
la trzody. Białousowa wvhodo 
wała i zakontraktowała 5 tucz 
ników. Tuczniki jej ważyły 
przeciętnie po 150 kg. a dostar 
czonv ostatnio osiągnął nawet 
225 kg wagi. Otrzymała za nie 
łączna sumę 4.804 zł.

2.454 i 4.804. Zestawienie 
tych dwóch liczb mówi samo 
za siebie, w całej pełni po­
twierdza słowa Białousa. że 
hodowla, to podstawa gospo­
darki. Niemal dwukrotnie prze 
wyższa i a dochody k hodowli 
wszystko, co — w gotówce — 
osiągnęli Białousowie z zierpi.

Dlatego też. kiedy do Sam­
lina dotarła gazeta z nowa u- 
chwałą Rządu, która czyni ho 
dowie trzody jeszcze bardziej 
atrakcyjna i opłacalną. Białou 
sowa tego samego dnia zakon­
traktowała w Golczewie 4 sztu 
ki — wszystkie na I kwartał 
1952 r

A wieczorem, z gazeta w rę 
ku. śledząc punkt po punkcie 
postanowienia rządowej uchwn 
ły. Białousowie obliczali swój 
orzvchód z gospodarstwa w 
1952 roku.

Za zboże i ziemniaki otrzy­
mamy mniej więce j tyle, co i 
w tym roku, czyli, zaokrągla- 
lac te sumę, będziemy mieli 
dwa i oół tysiąca złotych — 
liczy Białousowa, zapisując na 
kartce tę liczbę.

styki bohaterów książki lub 
oceny jej wartości. Dzieci na* 
desłać mogą również wymyślo­
ne przez siebie dalsze losy po* 
staci literackich. Malarze ry­
sownicy spróhuią swych umie* 
iętności w ilustrowaniu prze­
czytanych utworów. Miłośnicy 
rozrywek umysłowych mogą 
układać rebusy, szarady i krzy 
żówki, których treść związaną 
będzie z przeczytanymi książ* 
kami.

Niemniej interesujące są żą­
dania dla zespołów’ czytelni* 
czych, polegaiace na wykona­
niu cvklu ilustracji katalogu 
obrazkowego czy albumu, za* 
wieraiącego uwagi o przeczy­
tanych pozycjach. Opracowa* 
nie inscenizacji, obrazka sce­
nicznego czv modelu plastvc?.* 
nego związanego a treścią 
książki należy również do cie­
kawych zadań konkursowych. 
Każde z nich zachęca nie tyh 
ko do zawarcia bliższego kon­
taktu z książką, ale otwiera 
również szerokie pole do uka­
zania zdolności i inicjatywy. 
Trzeba więc tvlko zabrać sio 
szybko do czytania, aby zda* 
żyć z wykonaniem zadań, al­
bowiem termin nadsyłania od­
powiedzi na konkurs mija dnia 
10 lutego 1952 roku.

Troska ZMP o rozwój czy­
telnictwa wśród dzieci i mło* 
dzieży, której wyrazem jest, 
konkurs „Książka — twój 
przyjaciel” stanowi niezmier­
nie ważną dziedzinę pracy or« 
ganizacii młodzieżowe!. W«ka- 
’-ni» ipło^wp czvteln'Vnm do* 
hrych j rynrfnśoiowych k*i»Ż»k 
wnmoże W wwchow*"ip -nl-ÓT.in 
źv w duchu moralności socja­
listycznej, uchroni od wvpa* 
cza iace i dziecięce charaktery 
sensacyjnej szmiry, L. O,



KRYTYKA POMAGA
Kiedy skończą się narzekania 

na złą pracę gospód w Koszalinie?

OBWIESZCZENIE

Kiedy ?
...pracownicy umysłowi Budo 

wlanego Przedsiębiorstwa Po­
wiatowego w Szczeci nku otrzy 
maję premie za wrzesień br.?

Miejskie przedsiębiorstwo Gospodarki Koniu 
palnej w Koszalinie, zawiadamia wszystkich 
Obywateli miasta Koszalina, którzy korzystają 
z urządzeń gazowych, a nie załatwili formal­
ności przyłączenia tlę do sieci Miejskiej winni 
zgłosić się do biura M.P.G.K. w Koszalinie 
przy ul. LechickieJ Nr. 9 celem dokonania for­
malności do dnu 15. XII. 31 l.

Po upływie w-w terminu nie zgłoszeni, a 
korzystający z jazu będą pociągani do odpo- 
vledąlilBo|cl Sądowej * MW

Uczynienie z Koszalina mia­
sta wojewódzkiego, przyczyni­
ło się w dużym stopniu do 
Wzrostu ilości jego mieszkań­
ców, co z kolei wyłoniło potrze 
bę otwarcia nowych zakładów 
zbiorowego żywienia. PSS 
„Pionier" prowadzący począt­
kowo zaledwie dwie gospody 
przy ul. Arntói Czerwonej i 1 
Maja otworzył jeszcze trzecią 
przy ul. Morskiej — i na tym 
skończyła się jego troska o 
dalszy rozwój punktów zboro­
wego żywienia.

woju gospodarczym naszego 
miasta, o wzroście stopy życóo 
wej jego mieszkańców.

W obecnym okresie przed 
aparatem MHD stoi zadanie 
sprawnego zaopatrzenia świa­
ta pracy W artykuły na Okres 
zimowy i czas przedświąteczny. 
W celu wypełnienia swoich za 
dań w tym okresie personel 
sklepowy, znający najlepiej po 
trzeby ludzii pracy, wmien ba­
cznie przysłuchiwać się głosom 
klientów i na Wspólnych zebra 
niach z dyrekcją MHD wysu­
wać żądania, mające na celu 
właściwe zaopatrzenie skle­
pów na okres zimowy j świą­
teczny w potrzebne towary. — 
Zebrania takie powinny odby­
wać się przynajmniej dwa razy 
W miesiącu.

Warto by także pomyśleć o 
zorganizowaniu spotkań klien­
tów z personelem sklepowym i 
dyrekcją MHD. Klienci na 
pewno mieliby dużo do powie­
dzenia o zaopatrzeniu sklepów, 
wyraziliby swoje żyozenia nie 
tylko odnośnie asortymentu i 
jakości sprzedawanych towa­
rów, ale i rozmieszczenia sieci 
sklepów, godzin Otwarcia ich, 
ustaliliby bardziej skuteczne 
sposoby zwalczania spekulacji 
itp.

Poważnym niedociągnięciem, 
które niewątpliwie odbija się 
na pracy sprzedawców, jest 
brak systematycznego 1 prowa 
dzonego na odpowiednim po­
ziomie szkolenia ideologiczne­
go. Odbywające się obecnie 
wykłady i pogadanki nie speł­
niają swojej roli. Na szkoleniu 
tym w niedostatecznym stop­
niu jest omawiane zagadnienie 
Walki ze spekulacją i z szepta- 
ną propagandą, prowadzoną 
przez Wroga klasowego. Dla te 
go też mógł np. zasinieć taki 
wypadek, że mało uświadomi© 
ny ekspedient w sklepie spo­
żywczym przy ul. Zwycięstwa 
50 sprzedawał spekulantom 
cukier W ilościach hurtowych 
po 100, 200, a nawet więcej ki­
logramów. Szczególnie teraz 
na początku sezonu zimowego, 
w okresie przedświątecznym, 
kiedy spekulanci starają się 
wykupywać różne artykuły, 
by móc później nimi spekulo-

do zlikwidowania „wąskiego 
gardła", hamującego rozwój 
placówek zbiorowego żywie­
nia.

...Dyrekcja Okręgowa Kolei 
w Szczecinie nie odpowiedzia­
ła dotychczas na pismo ob. 01- 
czykowskiej, która żądała jesz 
cze w sierpniu zwrotu mylnie 
obliczonej przez kasjera na­
leżności za przejazd na trasie 
Ustka — Nieszawa?

wg korespodencji O. M.

wiązać problem zbiorowego 
żywienia w Koszalinie.

Plan tegoroczny, nakreślony 
przez Koszalińskie Zakłady Ga 
stronomlczne mógł być wyko­
nany, gdyby otrzymały one lo­
kale pogastronomiczne, przy­
znane w myśl dekretu Rady 
Państwa z dnia i .11 1950 r„ a 
dotąd zajmowane przez WRN 
(Wojska Polskiego Nr. 4), 
ORZZ (ul. Zwycięstwa 103 i 
105) i lokatorów w gmachu 
dawniejszego „Bachusa" (ul. 
Dzieci Wrzesińskich).

Zainteresowane instytucje 
Wniosły w tej sprawie odwoła 
nie do Min. Handlu Wewnątrz 
tiego. Sprawa ta stanęła jed­
nak już od 7 miesięcy na mar­
twym punkcie.

Prezydium WRN winno bli­
żej zainteresować się powyż­
szym zagadnieniem i dopomóc

Z dniem 1 stycznia br. in®cja 
tywę w tym kierunku przejęły 
Koszalińskie Zakłady Gastro­
nomiczne, które jednak na za 
planowanych 7 zakładów ga­
stronomicznych. otwarły zaled 
wie 3, a mianowicie: bar przy 
ul. Zwycięstwa 16 na 96 miejsc 
konsumpcyjnych, zakład zbo­
rowego żywienia „Bałtyk" 
prtzy ul. Zwycięstwa na 120 
miejsc oraz cukiernię przy ul. 
Armii Czerwonej na 80 miejsc 
konsumpcyjnych. NowootWar- 
te zakłady zbiorowego żywie­
nia nie mogły jednak sprostać 
potrzebom świata pracy. Małe 
kuchnie, a w związku z tym 
niemożność przygotowania do­
statecznej ilości posiłków, ma­
ło wykwalifikowana obsługa 
przy jednoczesnym dużym i sta 
lyjn przypływie konsumentów', 
oto przyczyny częstego nar:A- 
katóa na złą pracę gospód ko. 
Szalińskich.

Przewidywane uruchomienie 
7 zakładów na 760 miejsc kon­
sumpcyjnych, mogło by przy­
najmniej w roku bieżącym roz

W odpowiedzi na artykuł pt. „Wzmożona walka ze 
spekulacją i usprawnienie pracy aparatu GS j CM przy 
spieszy wykonanie planu skupu żywca”, zamieszczony w 
n-rze 260 naszego pisma — CRS w Koszalinie wyjaśnia, 
że od dnia 1 listopada został uruchomiony punkt spędu 
żywca w Ustroniu Morskim. Usprawniono również wy­
płatę należności dostawcom tuczników oraz wydano po­
lecenie, aby GKS wypłacały natychmiast pieniądze do­
stawcom.

• • •
W związku z artykułem pt. „Współzawodnictwo 

wśród spółdzielców i załogi POM zapewni terminowe wy 
konanie zasiewów jesiennych”, opublikowanym w n-rze 
250 naszego pisma — Państwowy Ośrodek Maszynowy 
w Wałczu komunikuje, że w celu usunięcia omawianych 
w artykule niedociągnięć odbyła się narada produkcyjna 
załogi POM, na której ustalono dokładny plan wykonania 
akcji siewnej, omówiono również zadania brygad trak­
torowych POM i brygad polowych spółdzielni produkcyj­
nych w tej akcji. Narady te obsłużone zostały przez apa­
rat polityczny POM i agronomów.

• * . o
Na artykuł pt. „Zwiększone dostawy ziemniaków wy 

magają usprawnienia pracy GS”, zamieszczony w n-rze 
272 naszego pisma — Zarząd PZGS w Koszalinie poda 
je, że w Gminnej Spółdzielni Śmiechów umieszczono już 
tablice orientacyjne na widocznym miejscu. Ziemniaki 
zostały zabezpieczone przed zmoknięciem i zmarznięciem.

• a •
Zarząd PZGS w Drawsku w odpowiedzi na artykuł 

pt. „Wyborom do gromadzkich władz ZSCh trzeba po­
święcić więcej u wapń” — pisze: ...„artykuł ten zmobilizo 
wał nas do nawiązania ściślejszej współpracy z ZSCh. 
Wydano również polecenie, aby wszystkie GS-y tutejsze­
go nowiatu pomagały w organizowaniu zebrań wyborczych 
do Związku Samopomocy Chłopskiej”.

• • •
W odpowiedzi na artykuł pt. „Chłopi w pow. drawskim 

ehcą kontraktować trzodę chlewną, ale... nie ma komu 
spisać z nimi umów kontraktacyjnych”, zamieszczony w 
n-rze 287 „Głosu Koszalińskiego” — Znrzad Powiatowy 
ZSCh pisze: „Artykuł ten zwrócił uwagę naszą na szereg 
niedociągnięć w». naszej pracy i przez to wiele pomógł.

Postanowiono mniej aktywnych kierowników grup 
producentów zastępować ludźmi bardziej uświadomiony­
mi. Np. w gromadzie Chlebowo kierownikiem grupy zo­
stał Justyn Machoniak, dzięki któremu kontraktacja trzo 
dy ehlewnej w tej gromadzie uległa znacznej poprawie. 
W ubiegłym miesiącu zwołano również naradę kierowni­
ków grup w celu wytyczenia zadań na przyszłość.

Zarząd Powiatowy ZSCh na zebraniach gromadzkich 
omawia szeroko akcję kontraktacji i sprzedaży zboża ć 
ziemniaków Państwu. Daie to już pewne wyniki. Np. 
mieszkańcy gromady Borne zobowiązali się przekroczyć 
plan kontraktacji. W gminie Ostrowice gromada Wąsorz 
wykonała już nlan na I kwartał w 100 proc., a gmina 
Rydrowo zrealizowała plan na 1 kwartał w 84 proc Na ze 
hran!u wvborczvm w gromadzie Rydzewo chłopi Florian 
Jusr—ck i F*m’ński zakontraktowali 7 świń.

Sklepowi GS podjęli również apel Urszuli Mierzwie 
kiei z Damnicy w pow. słupskim i zobowiązali się zakon­
traktować pewne ilości trzody chlewnej.

Spółdzielnia Pracy Budowla 
nej „Styl" w Świdwinie źle 
pracuje.

Kierownictwo spółdzielni 
nie troszczy się w ogóle o ter­
minową realizację planów pro 
dukcyjnych. a rada zakłado­
wa nie uświadamia pracowni­
ków o ważności dyscypliny 
pracy. Nic dziwnego, że wielu 
pracowników biurowych walę 
sa się po mieście w godzinach 
służbowych. Hamuje to wy­
konanie przyjętych przez spół 
dzielnie robót, kuleje sprawoz 
dawczość, potrzebne surowce 
i materiały nie przychodzą na 
caęc.

Np. Zarząd Budynków Miesz 
kalnych w Świdwinie powie­
rzył Spółdzielni „Styl” prze­
prowadzenie remontów budyń 
ków mieszkalnych. Prace re­
montowe w tych budynkaęh

Członkowie 
Koła TPP-R 

przy Parowozowni 
w Białogardzie 

wzorują się na pracy 
kolejarzy radzieckich

Członkowie koła TPP-R 
przy parowozowni w Białogar 
dzie — maszyniści Roman Węg 
rzyn i Eugeniusz Skaskiewicz 
oraz ich pomocnicy Włady­
sław Lisstwan i Tadeusz Try- 
bowski podjęli ostatnio zobo­
wiązanie orzejechania na pa­
rowozie Ty 2-372 350 tysięcy 
kńnmetrów bez naprawy śred 
niej. Postanowili oni również 
zwiększyć przebieg parowozu 
m’Mzy okresowym płukaniem 
kotła do 10 tysięcy kilome­
trów. przez racjonalne stoso­
wanie sodafosu i odmulanle 
kotła, wzorując się na meto- 
d^h pracy kolejarzy radziec­
kich.

Zobowiązują się oni jedno­
cześnie do spalania gorszych 
gatunków węgla i zaoszczędzę 
nla większej ilości smarów.

przebiegają w sposób bardzo 
chaotyczny i niewykonywane 
są w umówionych terminach. 
Kierownictwo „Stylu" trosz­
czy się jedynie o terminowe 
pobranie■ należności. W nie- 
mniejszym stopniu za złą pra 
cę ponosi odpowiedzialność ra 
da zakładowa, która nie prze­
jawia żadnej aktywności.

Trzeba czym prędzej zajać 
się niedociągnięciami w spół­
dzielni i uzdrowić stosunki 
przez wzmożenie pracy uświa­
damiającej wśród pracowni­
ków.

Na Wielobranżowym Związ 
ku Spółdzielni Pracy w Kosza 
linie ciąży obowiązek dopo­
móc załodze, aby zmienił się 
styl pracy w Spółdzielni 
„Styl".

JAN BEDNARSKI

Nawiązanie ścisłego kontaktu 
z klientami pomoże usprawnić 

pracę placówek MHD
Wać, personel sklepów MHD 
winien zwiększyć czujność. Za 
danie skutecznego prowadzeniu 
walki z Wszelkimi objawami 
spekulacji i panikarstwa może 
wypełnić tylko personel odpo. 
wiedinto przeszkolony. Pracow­
nicy sklepowi winni równ'eż 
umieć wytłumaczyć klientom 
w sposób słuszny i rzeczowy 
przejściowe braki niektórych 
artykułów, a w żadnym wy­
padku nie uchylać się od od 
powledzi krótkim: „nie wiem”, 
czy „wysprzedaliśmy". bo czę­
sto Właśnie taka odpowiedź da 
je upust panikairstwu.

Dalszym krokiem naprzód 
na drodze usprawnienia zao­
patrzenia świata pracy w obec 
nym okresie jest walka MHD 
z „niechodliwośoią” towarów 
W celu przyśpieszenia Obiegu 
środków obrotowych zostały 
spisane wszystkie „niechodli- 
we" towary lub znajdujące się 
w zbyt dużych ilościach w po­
szczególnych sklepach. Towary 
te będą równomiernie roaprO- 
wodzone do wszystkich placó­
wek detalicznej sprzedaży. Po­
ważnym udogodnieniem t jed­
nocześnie skróceniem drogi ar­
tykułu do klienta jest już od 
dłuższego czasu stosowana na 
terenie MHD metoda dostarcza 
nia towarów nto przez maga­
zyn, ale bezpośrednio do skle­
pów. Wpływa to W znacznym 
stopniu na przyśpieszenie Obie­
gu środków obrotowych 1 Ob­
niża koszty własne.

Skrócenie drogi towarów do 
konsumenta, równomierne roz 
prowadzenie artykułów do 
wszystkich placówek oraz bacz 
ne śledzenie iego potrzeb, 
przyczyni się niewątpliwie do 
usprawnienia zaopatrzenia W 
okresie zimowym i przedśwlą- 
tecznym.

Spółdzielcze zboże
— na chleb dla robotników 

w miastach

Zły styl pracy 
w »Stylu« w Świdwinie

Radosny był dzień 23 listopada w spółdzielni produk 
cyjnej „Nowe Życie” w gromadzie Redle (pow. biało- 

gardzki). W dniu tym chłopi spółdzielcy zawieźli swo 
je zboże do punktu skupu, aby nie pozostać w tyle za in­
nym: gromadami w spełnianiu obywatelskich obowiązków.

Pełne pracy były ostatnie dni w spółdzielni — mło- 
carnie pracowały dzień i noc, zespoły omłotow* współza­
wodniczyły między sobą. Pracowali wszyscy — mężczyźni 
i kobiety, starzy i młodzi — pracowali bez wytennienia, 
aby tylko prędzej mqc sprzedać zboże Państwu.

Po tych dniach trudu i mozołu po jechały więc chłopskie 
wozy naładowane po brzegi workami pełnymi ziarna, war 
czały traktory, ciągnące platformy, uginające sic pod cię- 
żaiem dziesiątek kwintali zboża.

A na workach pełnych zboża porozsiadali się chło­
pi, dumni i zadowoleni ze swej pracy, ze swych plonów, 
W twardych dłoniach trzymali transparenty, na których 
wypisali hasła, którymi obecnie żyje cała wieś; „Sprze- 
dając zboie Puństiou, wzmacniamy więź z braćmi—ro­
botnikami", ,Niech żyje sojusz robotniczo chłopaki, fun­
dament naszej Polski Ludowej”.
Odstawa zboża przez członków RZS „Nowe życie” stała 
się naprawdę wielkim świętem, świętem spełnionego ©bo 
wiązku chłopskiego.

W święcie tym brali udział przewodniczący Piezydium 
GRN tow. Janik, a korowód wozów zbożowych prowadził 
przewodniczący RZS, ob. Krawczyk.

Pracownicy GS-u czekali z zakasanymi rękawami na 
zboże. Skoro zjawił się pierwszy wóz, już krzepkie ręce 
robotników stawiały worki na wagę i szybko worek po 
worku przenoszono do magazynu.

A potem nastąpiło obliczenie i wypłata. Za dobre 
ziarno chłop: otrzymali dobrą cenę. Na odjezdne przewód 
niczący RZS wzniósł onrzyk: „Niech, żyje klata robotni­
cza, która, uczy kochać naszą Ludową Ojczyznf!”

W pierwszej połowie 1950 r. 
na terenie Koszalina powstały 
pierwsze placówki Miejskiego 
Handlu Detalicznego. Od tego 
czasu datuje się szybki rozwój 
MHD w naszym mieście. Do 
stycznia br. było już czynnych 
25 sklepów MHD, a od tego 
czasu liczba ich wzrosłą o 18 
dalszych placówek. We Wszy­
stkich dzielnicach miasto czyn 
ne są sklepy spożywcze, tek­
stylne, metalowe, piekarnie, 
masarnie, składy opalowe, pla 
cówki sprzedaży artykułów go- 
spódrstwa. domowego, a w cen­
trum miasta — cukiernia, dro­
gerie i ,Dom Małego Dziecka”. 
Obecnie MHD jest najwnęk- 
szym w Koszalinie dostawcą 
artykułów pierwszej potrzeby 
dla świata pracy.

Ten ciągły wzrost placówek 
MHD świadczy najlepiej o roz

...film, nadany do przewozu 
koleją dnia 1 listopada przez 
miełscowe kino w Połczynie, 
stacja w Koszalinie wydała do 
piero dnia 16-go? Czy trzeba 
szesnastu dni na przewóz ba­
gażu z Połczyna - Zdroju do 
Koszalina?

Kino „POLONIA” - u! Grun- 
waldzka — „Rodzina Sonnenbru- 
cków" — film Diod NRD. poe'. 
seansów o godz 18 i 20 W niedzia 
Ifi 1 święta o godz. 16. 18, I 20-teJ.

MUZEUM, ul. Armii Czerwonej H— 
wystawa pt. „Ilustracja radziec­
ka” i zbiory stałe — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki { 
piętki od 12-tej do 17-tej. W nie 
dziele 1 święta od 12-teJ do 10-tej.

• • •
Dyżuruje APTEKA SPOŁEOŻM* 
przy ul. Armii Czerwonej 1.

• * •
Poradnia Przeciwgruźlicza zo­

stanie wkrótce uruchomiona przy 
ulicy Żymierskiego 28. Będzio 
ona wyposażona w nowoczesne 
urządzenia kliniczne.

• • •
Zespół taneczny Domu Kiiltary 

weźmie udział w eliminacjach 
Festiwalu Muzyki Polskiej w War 
ssawie.

• • •
Nowy rozkład jazdy autobusów 

PKS będzie omówiony na konfe­
rencji w dniu jutrzejszym o go­
dzinie 10.30 w ekspozyturze PKS 
przy ulicy Jana z Kolna 8.

• a o
Zbiórkę pieniężna na ofiary no- 

wodzi we Włoszech zorganizował! 
uczniowie Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej wzywając jed- 
nocześnle młodzież wszystkich 
szkół naszego województwa do 
organizowania podobnych zbiórek.

» • •
Ołówek „wieczny ’, zostawiony 

w sekretariacie redakcji, Jeet do 
odebrania w godzinach od 9 do 
19.

Kino „POLONIA" - .Wesołe Ku­
moszki z Windsoru" - film d'O<1. 
NRD. Poez seansów o aodz 18 t 
20. W niedziele i święta o godz. 
10. 18 i 20-ter
Dyżuruje apteka spolbcsra 
ur 2t> — Al. Wojska PolaiUefu,

CZWARTEK 8. XII. Si r. .
11.04 Dziennik po''idniowy 1 

przegląd prasy stoi. 12.30 Audycja 
dla wsi. 13.30 Audycja szkolna 
dla klasy I. 13.53 Audycja szkol­
na dla klasy IV, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I. 
16.20 wiadomości Radiowe Pomo­
rza Zachodniego. 18 30 „Sprawy 
I troski", 16.50 Rep. ze szkoły dla 
pracujących Nr. 2 w Szczecinie, 
17.00 wiadomości nopoludniowe. 
17.05 Odpowiedzi fali 49. 17.13
Rosyjskie pleśni ludowe. ' 17.39 
..Dla każdego coś miłego”, 11.30 
Wszechnica Radiowa —\ kurs tl, 
18.50 Kierownik polityczny POM-u 
— aud. dla wsi, 19.00 Aktualno­
ści sportowe — aud. słowno-mu­
zyczna, 10.15 Wiadomości o morzu 
1 portach. 19.23 Komunikaty dla 
rybaków. 20.53 Stan pogody, 21.00 
Dziennik wieczorny.

NADAJNTK II
2126 Wiadomości sportowe, 21.30 

„Wiatr pokoju". 31.35 Festiwal 
Muzyki Polskiej, 22.50 Muzyka 
kameralna — płyty 31.90 Ostat­
nie wiadomości, 24.00 Hymn 1 ko­
niec audycji.

„Glos Koszaliński” Wydaje E13W 
„Prasa” Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne Redakcja I Admlniatra 
cja Szczecin. Al Wojska Polskie­
go 29 tel 58-27 Oddział Redaa 
cjl w Koszalinie, ul Żytplerskleg 
18. telefon 567



Portowcy Hamburga i Bremy 
walczą o chleb i wolność

GT NIERUCHOMIAŁE dźwigi prace 1.500 robotników, w dru- 
i opustoszałe nadbrzeża — gim liczba strajkujących wzro 

oto obraz w czasie największe- sta do 5.000. Na trzeci dzień 
go od czasów wojny strajku w samym Hamburgu strajko- 
robotników portowych dwóch wało 7.000 robotników. Odby- 
największych portów Niemiec wające się na terenie portu ma 
Zachodnich — Hamburga i sówki robotników byty potęż- 
Bremy. Strajk Wstrzymał tran nym pro*estem przeciwko obni 
sport amerykańskich wojsk o- żaniu stopy życiowej mas pra 
kupacyjnych na terenie Nie- cujących, przeciwko adenaue- 
miec Zachodnich. Na stojących rowskiej polityce zbrojeń, pro 
w portach statkach pozostały wadzonej w interesie amery- 
nlewyładowane materiały wo- kańskich monopolistów i ich 
jenne — główny artykuł amery niemieckich przyjaciół — Krup 
kaliskiego eksportu do Trlzo- pów, Thyssenów czy Pferde- 
nii, rządzonej przez amerykań mongesów. przeciwko remilita 
sko • angielsko - francuskich ryzacjl i realizacji planu Schu 
protektorów „kanclerza" Adc mana.
nauera. Wszystkie Wysiłki prawico-

Bezpośrednią przyczyną straj Wego kierownictwa związków 
ku robotników Hamburga i zawodowych (DGB) w klerun 
Bremy było żądanie podwyżki ku złamania strajku spełzły 
plac o 23 fenlgi za godzinę, na niczym. Groźby odpowle- 
aby choć w znikomej części dziainoaci karnej pod adresem 
wyrównać ciężary, jakimi obar komitetu strajkowego, sprowu- 
cza robotnika zachodnich Nie- dzanie samolotami z zachod- 
miec Wojenna polityka „rzą- niego Berlina grup terrorysty - 
du“ Ademauera. Kiedy w toku cznych, znanych z prowokacji 
pertraktacji prawicowego kle- na gran Cah sektorów miasta, 
rownictwa związków zawodo- przywożenie na teren portu 
wych (DGB) e przedslęblor- pancernymi samochodami pod 
Carni. została ujawniona zdra- ochroną policji łamistrajków, 
dziecka rola socjaldemokraty- spełzły na niczym. Wszystkie 
cznych bonzów związkowych, metody prowokacji i zdrady 
robotnicy kilku przedsię- zdemaskowały działalność kie- 
btorstw rozpoczęli strajki o- rownictwa DGB, jako rzecani- 
atrzegawcze, które przekształ- ka interesów kapitalistów za- 
e#y się w potężny ogólny chodntó-niemiepklch 1 wzm«- 
strajk. Na czele komitetu gło opór robotników. Sprowa- 
strajkOWego, działającego pod dzeni na teren portów bezro- 
kierownictwem hamburakiej botni, mimo proponowanego 
organizacji KPD, stanął robot-' im o 100 proc, wyższego wy­
nik portowy, Willi Bodenstein. nagrodzenia od wynagrodzenia 
W pierwszym dniu porzuciło stale zatrudnionych w porcie

bezprzykładne panoszenie imperialistów amerykań 
skich we Francji, całkowite zaprzedanie się rządu fran 
cuskicgo kapitałowi amerykańskiemu wywołuje coraz 
liczniejsze i ywałtotoniejsze. protesty. Oburzony lud fran 
cuski snrzceiwia sif zwalnia niu hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych, podczas gdy najlepsi synowie Francji po 
zostają w więzieniu.

Na zdjęciu: dokerzy w Rreicie nakleili na boi afisz 
s napisem:: Generał SS Obory na wolności, Hewri Martin 
w więzieniu. Żądamy uwolnienia H. Martina,

robotników przeszli na stronę 
strajkujących, wysyłając do 
komitetu strajkowego swego 
przedstawiciela.

Zdradziecka taktyka DGB 
była uzgodniona z prawico­
wym kierownc'-twem SPD (par 
(Śi socjalistycznej). Działal­
ność zasiadających we wła­
dzach miasta Hamburga przed 
stawicie] i SPD, z burmistrzem 
Brarerem na czele, była ja­
skrawym przykładem wrogo­
ści SPD do mas ludowych. 
Z roikazu SPD-owskiegO sena­
tu Hamburga w porcie ogło­
szono stan wyjątkowy; do naj-' 
ważniejszych punktów por­
tów wysłano oddziały zmoto­
ryzowanej policji. Na wniosek 
ha-.nburskcih SPD-Owców Doń­
ski minister policji, Lehr, wy­
słał do Hamburga uzbrojone 
w broń maszynową i auta pan 
cerne oddziały tzw. ochrony 
pogranicza — trzonu odbudo­
wywanego Wehrmachtu. Tak 
oto „obrońcy praw" mas pra­
cujących raz jeszcze użyli po­
licja i wojska przeciwko ro­
botnikom walczącym o chleb.
Walczący pod kierownictwem 

KPD, hamburscy robotnicy 
zdobyli poparcie mas pracują­
cych Niemiec i zagranicy. So­
lidarność ze strajkującymi wy 
razili robotnicy szeregu zakta 
dów przemysłowych Hambur­
ga, przekazując fc.i zebrane ple 
niądze.

Społeczeństwo miasta solida­
ryzowało się ze''strajkującymi, 
zaopatrując ich w żywność. Od 
robotników Monachium, Frank 
furtu nad Menem, Augsburga, 
Norymberg! nadeszły słowa za 
chęty. W NRD niemal we wszy­
stkich fabrykach przeprowa­
dzono zbiórki na fundusz 
strajkowy. Wolne związki za­
wodowe przekazały komitetom 
strajkowym robotników ham- 
burskich 300.000 DM i kilka Wa 
gonów żywności. Robotnicy 
portowi Danii, Holandii, Belgi*. 
Francji przesłali na ręce korni 
tetu strajkowego telegramy so 
,'idarnośctowe, zapewniające to 
warzyszy hambursklch o de­
cyzji nie ładowania okrętów 
skierowanych z Hamburga. Za 
logi stojących w Hamburgu 
statków kanadyjskich i lndyj 
skiego odmówiły wyładowania 
statków.

Przebieg blisko trzy tygod­
nie trwającego strajku — to 
wyraz rewolucyjnej siły nie­
mieckiej klasy robotniczej, lctó 
ra dowiodła, że pod kierów- 
nictwem swojej partii — KPD. 
zdolna jest wziąć w swoje rę­
ce inicjatywę walki O swe pra­
wa. Stanowisko kierownictwa 
SPD i DGB jest nową kartą 
haniebnej roli kierownictwa 
niemieckiej socjaldemokracji, 
wiernie wysługującej się inte­
resom niemieckiej burżuazji.

Strajk w Hamburgu i Bre­
mie, po strajku metalowców 
Hesji, narastająca fala straj. 
ków Ostrzegawczych w innych 
miastach Niemiec Zachodnich 
są ostrzeżeniem pod adresem 
tych, którzy chdeliby z naro­
du niemieckiego uczynić mięso 
armatnie W przygotowywanej 
przez amerykaliskich imperia­
listów agresji,

E. D.

Orkiestrze Robotniczego To­
warzystwa Muzycznego ubyło 
na przestrzeni ostatn ch miesię 
cy, z wieli/ powodów, kilku mu 
zyków. W tym okrojonym akia 
dzie niestety coraz mniejsza 
ilość utworów może być wyko­
nywana w spOsob zadawala­
jący.

K:erownictwo artystyczne or 
kiestry musi komecznie zespół 
powiększyć i poprawić jogo 
skład, poziomowy, a do tego 
czasu wystrzegać się grania u- 
tworów wymagających więk- 
azej obsady i nastręczających 
trudności, którym. zespół nie 
jest w stanie sprostać.

W opracowaniu V-tej 
Symfonii Beethovena, na 
Bobotnim koncercie symfo­
nicznym, w'*dać było wie­
le n.-nV i sporo włożonego wy 

kez ogólny wynik był o 
v no ”żei dozwolonego po­
ziomu. Trudno tu pisać o ta­
kim czy innym ujęciu utworu, 
skoro brakowało czystości 
brzmienia. Partie, w których

biorą udział wszystkie instru­
ment}’ wypadły jeszcze najznoś 
niej, choć nie miały odpowied­
niej dynamiki. Większość zaś 
solowych fragmentów i przejść, 
których w V-tej Symfonii jest 
nie mało, brzmiało wprost o- 
kropnie. Mamy na myśli prze­
de wszystkim waltornie, częś­
ciowo fagoty, ale i inne łnstru 
menty też nie jedno potknięcie 
mają na sumieniu. Cała grupa 
dętych instrumentów miała nie 
czysty strój, a wątłość smycz­
ków (zaledwie 5-ciu pierw­
szych skrzypków) zmieniała 
proporcje brzmienia. Arcydzie 
ło- tematycznej roboty, jakim 
jest V-ta Symfonia, wymaga 
niebywałej precyzji, by tę ro­
botę uwypuklić. Przy tej iloś 
ci Instrumentów, całe partie 
wychodziły blado i bez wyrazu 
i co chwila trafiały się dziury 
w orkiestrze.

Za to uwertura z opery „We 
sele Figara" była zagrana po­
prawnie i w miarę lekko. Porząd 
ny był także akompaniament

orkiestralny do solowych'wy- 
stępów Dzikówny, zwłaszcza do 
arii „Ah! Perfido” Beethove- 
na. Mozartowską arię Cheru­
bina orkiestra trochę głuszyta.

Jadwiga Dzikówna posiądę 
ojpócz walorów swego miłego 
głosu istotną muzykalność. 
Najsilniejszy nacisk w całym 
jej ambitnym programie poło­
żony był na oddanie muzycz­
nych wartości śpiewanych arii, 
Nawet chęć pokazania swoich 
możliwości głosowych, umiała 
artystka podporządkować temu 
założeniu. Z kultury muzycz­
nej wynika też, prostota śpie­
wu Dzikównej. Najlepiej wy­
padła w jej wykonaniu aria 
Beethovena i obie arie Cheru­
bina z „Wesela Figara’’. W 
Koncertowej arii Mozarta zbyt 
ostro brzmiały wysokie tony

Bisom Dzikówny i wspom­
niane;, arii koncertowej Mazar 
ta towarzyszyła przy fortepia 
nie dyskretnie j poprawnie 
Laura Matusik.

MARIA ANDRZEJEWSKA

Już trzy koła sportowe ZPS 
przekroczyły plan 
zdobywania odznak SPO 
Biuro Portowe „Ewa" i Basen Górniczy przodują

Współzawodnictwo w zdobywaniu odznak SPO między 
poszczególnymi kołami Zarządu Portu, a nawet poszczegól­
nymi służbami, w dalszym ciągu rozwija się z niesłabnącą 
siłą. Sportowcy z Portu wiedzą, że tylko masowe ubieganie 
się o SPO wszystkich pracowników Zakładu może przyczy­
nić sie do zrealizowania ich wspaniałego zobowiązania spor­
towego — zobowiązania największego w Polsce. Dlatego 
organizowane próby na SPO cieszą się stale wzrastającą 
frekwencją. Wykazać swą sprawność do pracy i obrony chce 
każdy; robotnicy i marynarze, personel administracyjny i 
monterzy, piloci, strażacy portowi, strażnicy... wszyscy pra­
cownicy Portu bez różnicy płci i wieku zdają brakujące nor­
my na SPO. Nie trzeba się też dziwić, że tabela współzawod­
nictwa stale sie zmienia. Dotychczas jedynie Portowa Straż 
Pożarna mogła sie poszczycić przekroczeniem planu. Obec­
nie sportowcy z BP „Ewa" i z Basenu „Górniczego" nie tyl­
ko wykonali limit SPO. ale znacznie wyprzedzili strażaków. 
Wzorową pracą organizacyjna w kole sportowym „Ewa" 
przy organizowaniu prób na SPO wyróżnili się koledzy Pa­
weł Cergiejski i Leon Dąbek, którym z pełnym poświęce­
niem pomagał kierownik biura ob. Wulert. W Basenie „Gór­
niczym" do wykonania planu przyczyniła się komisja SPO 
w składzie: Szulc, Wesołowski, Maruszczak.

Ostatnie trzy dni dały portowcom dalsze 162 odznaki z 
czego aż 82 zdobyli zawodnicy Basenu „Górniczego", 32 — 
„Starówki", 30 — BP „Ewa", 15 — Straż Obiektów Porto­
wych i 3 pracownicy z „Gmachu". Oto aktualna tabela:
Miejsce Koło Sportowe Plan Zdobyto Procent

J. BP „Ewa" 30 42 140,0
2. Basen „Górniczy" 140 153 109,2
3. Portowa Straż Pożarna 140 142 101,4
4. Zakład Robót Zastępczych 30 23 76,6
5. BP „Starówka" 135 103 76,2
6. Straż Obiektów Portowych 150 97 64,6
7. 8. Kapitanat Portu 30 17 56.6
7. 8. BP „Odra" 30 -17 56,6
9. BP „Golnów" 135 59 43,7

10. „Gmach" 400 160 40.0
11. BP „Parnica" 80 18 22,5

razem: 831 83.1
W ostatniej chwili referat Kultury Fizycznej przy Za­

rządzie Portu Szczecin zameldował nam, że w dniu wczo­
rajszym koło sportowa przy BP „Starówka" zdobyło dodat­
kowo 32 znaczki SPO, czym wykonało w 100 proc, swój plan. 
Również w dniu wczorajszym dalsze 25 znaczków SPO zdo­
byli sportowcy z „Gmachu", tak, że ogólna liczba zdobytych 
ODZNAK SPO W DNIU DZISIEJSZYM WYNOSI 888 
ZNACZKÓW.

C/icesz hyc \
instruktorem lotniczym A
instruktorem spadochronowym ■ 
instruktorem wyciągarkowym 1 

zapisz się na kursy Ligi Lotniczej

52 znaczki SPO 
ponad plan 
zdobyli sportowcy 
koła Spójni 
przy CRS-ie

Jednym z przodujących kół 
sportowych zrzeszenia Spójnia 
jest koło przy Centrali Rolni­
czych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". Zawodnicy tego ko 
la nie tylko reprezentują Spój­
nię w siatkówce i koszykówce, 
ale również wykazują się duży 
mi osiągnięciami w sporcie ma 
sowym. Do dnia dzisiejszego 
zdobyli oni łącznie 82 znaczki 
SPO, co stanowi 273 proc, pla­
nu.

79 proc, ogólnej Ilości człon­
ków posiada już w kole spor­
towym CRS-u odznaki SPO.

Porażka 
koszykarek Warszawy 
z reprezentacją Brna

W trzecim dniu międzynarodo­
wego turnieju w koszykówce ko­
biet o wielka nagrodę Pragi ko- 
szykarkl polskie rozegrały spotka- 
nie > reprezentacją Brna. Meco 
Brno — Warszawa zakończył tlę 
zwycięstwem drużyny Brna 89:34 
(23:18).

Koszykarkl Warszawy miały piw 
wagę tylko w początkowym okra­
sie gry, w którym uzyskały pro­
wadzenie ll':6. Następnie talcjaty 
wę przejmuje Brno, wyrównuje 
1 ąwiększa różnicę punktów. W 
pierwszej połowie Polki graty 
szybko 1 dobrze strzelały znajdu­
jąc drogę pod kosz przeciwniczek. 
Po przerwie koszykarki Brna aku 
tecznle blokowały zmuszając ko­
szykarki Warszawy do strzałów » 
dystansu. Z drużyny polskiej nrj 
lepiej wypadła Gruszczyńska — 1* 
pkt. i Kowalówka — 7 pkt. W dru 
żynte Brna wyróżnić należy Ku- 
balkovą — 19 pkt., KopailicoTą t 
Mazloyą po 12 pkt.

Spotkanie drużyn I grupy Praga 
— Sofia zakończyło się zwycię­
stwem Sofii 51:40 (25:21), a w II 
grupie Budapeszt pokonał Parył 
40:37 (32:14).

W wyniku poniedziałkowych roa 
grywek do finału zakwalifikowały 
się następujące drużyny: z grupy 
I — Moskwa 1 Sofia, z grupy II — 
Budapeszt 1 Brno.

Bardzo dogodne warunki 
stworzyła Liga Lotnicza dla 
wszystkich, którzy pragną zdo­
być lotniczą wiedzę) fachową. 
Nie tylko słuchacze kursów o» 
trzymują przez cały czas szko­
lenia) stypendia, lecz również 
po skończeniu studiów zapew< 
nioną mają pracę.

Począwszy od dnia dzisiej­
szego Zarząd Okręgowy Ligi 
Lotniczej rozpoczyna przyj ma« 
wanie kandydatów na nowy 
turnus szkoleniowy.

Na kurs instruktorów lotni­
czych przyjmowani są chętni 
w wieku od 18rtu do 30 lat. 
Wymagane jest ukończenie 
9-ciu klas szkoły podstawowej.

Kandydaci na instruktorów 
spadochronowych powinni mieć 
ukończone 7 klas szkoły pod­
stawowej, a wiek ich nie może 
przekraczać 26 lat. Warun­

kiem przyjęcia na kurs mecha­
ników wyciągarkowych jest 
minimum ukończenia 7 klas 
szkoły’ podstawowej, znajomość 
dziedziny technicznej oraz 
wiek 18—35 Jat.

Wszyscy chętni mogą zapb 
sywać się na wymienione kur­
sy w Okręgowym Zarządzie 
Ligi Lotnicze i w Szczecinie 
przy Al. Wojska Polskiego 60.

Wzorzec 
gimnastyki wolnej na SPO 

dla mężczyzn wszystkich kategorii wieku
Wielu sportowców ubiegających się o odznakę SPO ma 

już za sobą zdane po 8 — 10 norm. Przeważnie zawodnikom 
brak jest jeszcze normy teoretycznej, z gminastyki i z pły­
wania. Największą bojączką ubiegających się o SPO jest 
brak zdanej gminastyki. Dość trudna ta konkurencja, gdyż 
gimnastykę trzeba znać na pamięć i wykonać bezbłędnie, 
dogodna jest o tyle do zdawania w obecnym okresie, że moż­
na ją ćwiczyć w salach sportowych, a nawet w świetlicy. 
Aby pozwolić zawodnikom łatwiej zapoznać sie z gimnasty­
ką. podamy w trzech odcinkach cały wzorzec gm’naslyki na 
SPO z objaśnieniem każdego ćwiczenią. Wytnijcic i zacho­
wajcie poszczególne odcinki, a na pewno już wkrótce opa­
nujecie gimnastykę, podstawową normę dla wszystkich prób 
na SPO.

Z życia 
żeglarzy

■ UWAGA STUDENCI 
SYMPATYCY ŻEGLARSTWA

Sekcja Żeglarska AZS-u komunl 
kuje, że pierwszy wykład kursu 
żeglarskiego na stopień żeglarza 
morskjjego i młodszego sternika od 
będzie się działaj o godz. 20,15 w 
Szkole Inżynierskiej gmach arcnl 
tektury sala nr. 141.

Nie zgłoszeni kandydaci mogą 
się jeszcze zapisać przed wykła­
dem.

W STARGARDZIE MŁODZIEŻ 
SZKOLNA UCZY SIĘ 

ŻEGLARSTWA
Dotychczas Stargard był mało o- 

żywlonym ośrodkiem szkolenia że­
glarskiego. Ostatnio sytuacja ta 
się znacznie poprawiła, gdyż uru­
chomione zostały dwa podstawowe 
kursy żeglarskie. Kursy te prowa 
dzl Liga Morska 1 już obecnie cie­
szą się one dużą frekwencją mło­
dzieży szkolnej. '

Z postawy zasadniczejf
I. 1 Ramiona ..’ bok.

2. ramiona w dół 1 w przód,
3. ramiona w dół 1 w bok.
4. ramiona w dół t w przód.

II. lak ćwiczenie I.
'TT. 1. Na palcach stań, ramiona 

w doi 1 ,w bok,
2—4 powoli przvs'ad l powoli 

ramiona w dół.
IV 1. W przysiadzie ramiona w 

w bok,
2. ramiona w dół. 
s—4 powtórzyć 1—Ł
4. lak 2. V

V. 1—3. Powoi! powstań do postaw
wy na palcach,

4. rozkrok w lewo, lamiona w 
w bok skurcz, ręce ua kale 
ku.

VI. 1. Skłon w lewo,
^2. wyprost i skłon w prawo,

3. wyprost i skłon w lewo.
4. wyprost i skłon w prawo.

V”. 1. Wyprost tułov'a przystaw 
prawa lin— ramiona w dół 
lukiem bocznym,

2. skłon w lól, ramiona w 
w przód, on tył dłonie ną 
ziemi,

s. wyprost, ramiona w dóL
* jak Ł

Z SALI KONCERTOWEJ

Odprawa 
kierowników sekcji 
i trenerów bokserskich

W dniu 7 bm. o godz. 18-tej W 
sali konferencyjnej WKKF-u od­
będzie się odprawa kierowników 
sekcji bokserskich 1 trenerów bolt 
su wszystkich arzeszeń sporto­
wych.

Obecność wjonlentonych eoowląa 
kowa.


